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lłlqże; u;znieśn1u sztandar wallf i o pohói 
i reali z ac ;ę UJlel" ich zadari p ·1anu 6 - letnieąo 

Do kobiet miast i wsi Polski 
L. K. 

Kobiety polskie wzmogą walkę 

o pokój i, przyjażń m·iedzy nairodam·i 
Depeszo uczestniczek Kongresu L K 

do Generalissimusa Józefa Stalina 
G})NERALISSIMUS JÓZEF STALIN KR EM·L 

Delega.iki milionów kobiet polskich, robotnk, chłopek pracuj,ą­
cych, pracownic umysłowych, gospodyń domowy-0b .- zebra.ne ~a 
Ogólnopolskim Kongresie Ligi li;,obiet w Warsmwie, przesyłaJą 
Wam wielkiemu przyjacielowi narodu polskiego i obrońcy ma.tek 
i dzi~ całego świata, z głębi sel'Ca płyną.ce wyraa.y czci i miłoś.ci. 

Zawsze będ!'liemy pamiętać, że ojczyzna nasza została wyzwo· 
lona. dzięki bezprzykładnemu boba.terstwu Armii Rad2Ji.eckiej. 7Aaw­
sze będziemy pamiętać, że Polska Ludowa, torując ludziom IM'a.cy 
d1·ogę do szczęścia i pomyślności - do socjal,iq,mu, korzysta z b:a• 
terskiej pomocy narodów ra.d'Zieekich, z ich doświad<l2eń i wspama­
ły{}h osiągnięć. 

Kobiety polskie, którym wła.dz.a ludowa. za'Pewnila równe pra­
wa nie na pa.pierze, lecz · w życiu, 7..e wszystkich swych sił wa.lezyć 
będą o zapewnienie s'ZO'ŁęŚHwej przyszłości swym dzieciom i o um-0-
cnienie swej Ludowej Ojezyzny, związainej nierozerwalnymi wię­
zami braterstwa i przyjami z Wlielkim ZwJązk•iem Radzieckim. 

Pomne okropności osta.tniej wojny, kobiety polskie, zgodnie 
z Waszyn)j, wskazaniami, wal02yć będą o zniwecuni~ 2brodnicrzycb 
planów imperia.listów amerykańskich, walczyć będą o pokój i '.Pl'ey­
jaźń między narodami. 

Natchnione Waszymi słowa.mi, siły pok-0ju, postępu i demokra-
cji mtriumfują na.d siłami zniszcunia ba!rbM'ZYństwa, zapewnia· 
ją.c ludzkości trwały pokój. Apel I Ogólnopolskiego l(ong·resu 

- od · · kob'et Czyńmy wszystko, a.by twórcze.===============================:::::; 
I Ogo.lnopo'-'-' Kongres Lim Ko- rolna i hodowlaną. całego nar u, męzciiyzn 1 ' • 

= &• • • ·łk · d oz dzieło Planu 6-letniego wcielać w p k b d • • h~ k b • t 
biet •z dumą dokonał przeglądu do- Witamy gorąco powięksnjące się uwielokrotnien1a wySJ -ow na r rzyrze amy roz u ZIC w sercac o 18 
tychet1:asowych osiągnJięć kobiet w szeregi Ctlłonkiń spółdzielni produk- budową gospodarki i WrLmacnlaniem ży~f~ch każdej z nas, obok slus~ej 
Polsce LudoweJ·. cyJ·nych, które, zdobywszy równe naStZego kraju. h h -

· '~-- ykań dumy narodowej z dotye czasowyc · / d L d o n...:łska klasa robotnicza, U>J·a.wszy rprawa !Z mężazyrz.nami, coraz śmielej Grabieżazy imperia.1.u.1u amer. gorącą mf• 0s'c" 0 U 0we1• 1"czyzny 
..-u · -'-' · się z faszyz osiągnu;c ma.s pracujących, przy-

w SOJ·uo~• z [pra~uJ'ącym chłopstwem budli·J·ą sooJ·auzm. na wsii polskie]. ~. sprzynuerzywszy . · . - . 
=-~ ~ 1 po świeca szlachetna ambicja, aby zw1t: 

W'-"-ę w k>ra·i·u, ·Il.likwidowała u- Poodrawtlamy 'polskie uczone j al' mem i neohit eryzmem. pragnie -
La.u. • • • ną pnzez ~ie kszać te osiągnięcia, iść dalej j WY- L" t I o · 1 I k" K gresu L K do Prezydenta RP strój k>api..talistyCtlily, oparty na u- tystki, 'wbogacające kulturę naro- zogę WOJe~ą. wzmeco ć . ~aly- żej, pracować jeszcze wydajniej i o- IS go nopo s 1ego on 

cis~u i wyzysku młowtleka pNEIZ dową w formie, socjalisty~ną w. bie w Arz..Ja - rozszerrz.y na fiarniej! . · 
człowieka, zniosła odwiecrme upośle treści, nauczycielki i cl?Jialaczki kul świat. . Nie szczPdźmy wysiłku, aby jak PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
dzenl·e ko'-'ety, stwo~yła warunki turalno - oświatowe, upowszechnia- Zbrodnie amerykańskie w Korei " BOLESŁAW BIERUT 

"'~ ·~ ś · t · · i n w·ść w najlepiej wypełniać nasze obowiązki dla J·e1· pełnego wyzwolenia. J·ące kulturę wśród szerokich rzesz budzą w~ę Y gniew 1 n e a i . 
h tl · h · y h ludZJ zawodowe, społeczne, rodzinne! Z ~.~dości·ą w1·„-~y rosnący u- kobiecych i młodrzieży robotni<no - sercac wszys nc uczc1w c , 

~Q \IQllu I h ~~tek Wzmocnijmy czujność! Walka kła 
d,...;-~ kob'et we wonystkich galę- chłopskiej. a zw aszcza w sercac u= . 

~·- ·• ~ · h d ł b. krucień sowa zaostrza się. Prowadźmy stałą 
Zl·a-"' gospodarki· narodowe]·, wzrost Pozdrawiamy lekarki i pracowni- wstrząsniętyc o gę 1 o •. · -: 

1 ""' · ł · · matkacn 1 uporczywą, codzienną pracę o POI liczby kob1'et ,„ ruchu wspó'--wod- ce służby zdrowia, przyozyniające stwam.1, pope manym1 na 
" """' d · · h l · k. h bienie świadomości najszerszyc nictwa pracy, pozdrawiamy gorąco się do podnoSllenia na wyżStZy po- z1ec1ac rnreans ic . 

bohaterskie przodownice pracy, sto iziom instytucii ochrony zdrowia ko- Amerykańscy agresorzy U!lbraojają mas kobiecych! 
' · · N . Zachodnie od Zacieśniaj.my solida.mość między-

J·ące w of1·airnych srzeregach budow- biety pracującej. matki ,i dziecka. pospieszme 1emcy · -
b d · kl t · · · Wehr narodowa z całym potężnym oboze 

niczych siły i dobrobytu naszej Oj- Pozdrawiamy pracownice handlu u OWUJą prrz;e - ę e1 pamięCJ - J>okoju! • 
czy:imy. . uspołecznionego, wykarz;ujące coraz macht hitlerowski. Ceną za porozkl~- Ogólnopolski Kongres LK wyra· 

Witamy rosnące ~re"; kobiet w w.j<>ceJ· troski' 0 sprawne zaopatrze- mienie amen•ltańsko - . hitlerows e 
&> " b ć p l k J ki · · za głębokie przekonanie, źe w srere nowy.eh zawod~~b, murarki rz War- nie k e t ł w1·eka racy ma Y 0 s a . po s e ziem1e - · 

...... onsum n a - ciz o P . chodnie. niepodleS!łość naszego kra- ga.cb frontu na.rodowego walk·i o P 
szawy i Nowej Huty, górniczkri i Pozdrawiamy wszystkie kobiety, J·u. kój 1 Plan 6-letni nie zabra.J..-nie a.ni 
hutniaz:kii ze Sląska. kolejarki i kon które wysilkiem swych rak. , urny- j d · k bi • · · · j d 

Czy w obliczu tego niebezpieczeń- e neJ o e.y pracuJąceJ, an1 e -
du~torki, traktomystki i tokarki - słów i serc przyczyniają się do roz stwa może się wahać uczciwy Po- nej matki - ani jednej kobiety 
wsrzystkie te kobiety, które żywym kwitu naS'Lej Ojcizyzny. lak i Polka? Clly m~że się wahać pragnącej szczęścia swych dzieci, · 
Praykładem zadaJ·ą kłam burżuaeyj- Serdecinie porz;drawiamy matki k b' t l k. t k · k k bi t 

kobieta. której ustrój ludowy stwo- o ie :v po s ie - a Ja -o e Y 
nym przesądom o niższości "Lawodo- polskie. wychowujące swoje dtlieci rzył szerokie horyzonty _ drogę do radzieckie _ staną się chlubą i du-
wej kobiet i torują drogę do wyso- na gorących patriotów Polski Ludo- nauki, pracy i szacunku spolemeń- mą narcdu. że slużye będą i>rzykła-
kokwal!ifikowanych oz.awodów no- weJ·, miłu1·ących nade wszystko pra d · · t · t · od 

stw.a? Czy może w.ahać się matka, em naJw:vzszego pa no yzmu 1 -
wym tysiącom kobiet. cę i pokój. która w Państwie Ludowym wolna dania Polsce Ludowej. 

Pl:xtdtrawiamy chłopld pracujące, Witając z dumĄ i radością osiąg- jest od troskń, dręazącej wsrzystkie Pod przewodem polskiej klasy ro-
biorące czynny udział w spółd2iel: nięcia kobiet, Ogólnopolskń Kongres ma1ikri w kraijach kapitalistycznych. botniczej i jej czołowego oddiiału -
crzośoi gminnej, w kontraktacji 1 Ligi Kobiet stwierdza zairazem, że od tros'i:i 0 naukę i pracę dla dzie- Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
skupie rziboża, podnos2lące produkcję I obecny etap historyC1Zny wymaga cd ci? nietiej z naszym Prezydentem Bole-

flenarne-posiedzBffie Komitetu Łódzkieeo PZPR 
W dniu wczoraijszym odbyło się rooLSzerzone plenum Komitetu 

Łódzkiego PZPR, przy ud:dale sekretarzy Komitetów Dzielnicowych 
ora.z akt~·wistów z za.kładów pra()y. Posied~nie poświęcone było 
omówieniu uchwal VI Plenum Komitetu Centralnego PZPR. 

Z ramienia KC w obradach wziął udział członek Biura Polity­
cznego i sekretarz Komitetu Centralnego PZPR - tow. Edward 
Ochab. Referat p, t. „Za.da.nb Pal'tii w budownictwie frontu 
na.rodowego i realizacji zadań Planu 6-letniego" wygłosił I sekretarz 
KŁ PZPR tow. Paweł Wojas, 

Po referacie wywiązała się ożywiona dyskusja, w której głos 
:mbierało 24 mówców. Dyskusję podsumował tow. Edward Ochab. 
· Fragmenty referatu tow. Wojasa drukujemy na str. 2. 

Skład prezydium 
Zarządu Głównego Ligi Kobiet 

WARSZAWA (PAP). Po zakoń- ka, Mirosława Nowak, Edwarda 
czeniu obrad Kongresu nowoobrany Orł~wska, Irena Siwkowa, Zuzanna 
Zarząd Główny wyłonił J>rezy<lium w Sobierajska, Helena Spalona, Fran­

A więc wznieśmy wyżej sztandar slawcm Bierutem na czele, w opar­
walki o pokój i realizację Planu 6- ciu o sojusz i wspólność ideową z 
Jctnkgo! niezwycięT.1tnym Związkiem Radziec 

Niech kazda kobieta. sfanie w · ze 1 lu:m, ldcrow:tn.vm wolą g.inialncgo 
rcgach narodowego Cront11 walki o Stalina - naród polski wspólnym 
pokój, o Pia.n 6-lt-tni, fundllmcnt nie wysiłldem budow;ić bę<lzic wolną i 
zawisłości, siły, i potęgi naszej oj- suwerenną, potężną i pokojową Pol„ 
CzYzny! skę Socja.listyczną! ,_,. 

BELWEDER 

Zebrane na I Ogólnopol.sk>im Kangresie Ligi K-0biet przedsta­
wicielki milionów kobiet polskich miafi i wsi ślą Wam, ObyWatełu 
Prezydencie z głębi serca płynące gor~ce p&Ulrowienia. 

Kongre~ nasz dokonał przeglądu dotychcaasoweg-0 rozwoju i:u­
chu kobiecego w Polsce i postawił przed nim nowe, wielkde, boJo­
we zadania. 

W obli~ na.rasta.jącej groźby nowej pożogi wojennej, którą 
usiłują rozpętać a.merykańscy imperialiści w imię interesów gar­
stki kapitalistów, masy pracujące Polski zwierai.lą szeregi pod kie­
roWiDrotwem awangardy narodu - Polskiej Zjednoczonej Partii 

·Robotniczej w na.rodowym froncie waJl:k,i o pokój i Plan 6-letni. 
Kobiety polskie, którym Ludowa Ojezy.zna. stworzyła po raz 

pierwszy w d'Ziejaeb naszego kraju warunki rzeczywiistego równo­
uprawnienia oraa; rozwoju kh zdolności i talentów, ueaestniczą co­
raz a.ktYWniej w budowie nowej, socjaHstyC'Lllej Polski. 

W liście Waszym, sk·ierowanym do Prezydium Kongresu, wska­
zaliście nam, ObYWatelu Prezydencie, drogę, po której kroczyć 

winny kobiety polskie, wielka. siła naszego narodu. 
Przyrzekamy Wa.ro, Obywatelu PrMydeneie, źe uczynll:py 

w~ystko, a.by a.ni jednej kobiety polskiej: robotnicy, chłopki pra­
cującej, inteligentki, gospodyni domowej nie za.braki.o w na.rodo­
wym froncie walki o pokój i reali23C'ję Pla.nu 6-letmego, 

Rozumiejąc, że uprzemysłowienie naszego kraju i r~budowa 
jego potenc,jalu gospodarcugo umacniają obóz .Pokoju, ustokrntni­
my nasze wysiłki, a.by pracować lepiej, wYda.jniej, racjonalniej 
i onczędniej. • 

Przyrzeka!Jly roevalić. w sercach miMonów kobiet gorącą mi­
łośe do nas.zet LuddWe.i 0,i(·as:-my, s:roze1'ą przyjaźń do Q;~iązku 
Badrleckiego ~ ostoi pokoju i uczucie głębokiej solidarności ze 
wszystkimi pokojowymi narodami świata. 

Przyrzekamy wychoWYW3.Ć nasu dzieoi w duchu ~orącego pa­
triotyzmu i słusznej dumy z osią&nięć ludu polskiego i jego postę­
powych tradycji, w umiłowaniu praoy, pokoju, głębokiego odczu­
wania braterstwa z bojownika.mi o pokój wszystkich krajów, 
w uczuolach szczerego przywiązania do naszego wielkiego pl".ilyja.­
ciela - ZSRR i Chorą!l:ego Pokoju- .Józefu Stalina. 

· Przyrzeka.my, że uc-z;ynimy wszystko, by każda. rodzina o'Llo­
wieka. pracy w naszym kra.ju st&ła się ogniwem narodowego frontu 
wa.lki o pokój i Plan 6-letni, 

Natchnione wiarą w slusmość i święOOść naszej spra.wy, oey­
wione niezłomną. wolą obrony naszych zdobyczy, wgzystkiego, co 
jest nam najdroższe - naszego pięknego kra.ju, życia i przyszłości 
naszych dneci, pod Waszym przewodem, Obywatelu Prl!2ydencie, 
będ~emy wraz z całym narodem uporczywie i nieugięcie walc.zyć 
aż do ostatecznego zwycięstwa. spra.wy pokoju i sprawy budownic­
twa nowej, soojalistycmej Polski. 

Zamknięcie obr-d Kongresu LK. 
WARSZAWA (PAP) - W toku I Kongres dokonał ponadto wybo-następującym . skła<izie : ciszka Szafirowska, Olga Tomaszew Ki 

popołudniowych obrad Kon,~I"es L ru nowych władz, w . skład których 
Alicja Musiałowa, Eugenia Pragie ska. przyjął statut L~gi Kobiet, ~ cz.yin , weszły czołowe działac7.k.i Ligi przo 

rowa, Zofia Wasilkowska, Marta Fi- Ukonstytuowanie się prez..ydium uchwalił' tekst listu do kobiet kore d . b to' . hł k' ' 
jałkowska, Zofia Tomczyk, Stanisła-1 nastąpi w najbliższym czasie. Delegatki łódzkie na sali obrad Kongresu L.K. ańskich. UJące ro o 1ce 1 c op 1. 

wa Zawa-Oecka, Zofia Krzemień, Fe- ------------................ ._._._..., ....... ._ ........................................................................................................................................................................................ ..-~ Kongres· uchwalił także tekst aipe 

~~~a u~:~~naz~:ma A::rz~~::~:~ D e I e a a t kl. n a s z e a o m ,. ·a s I a n a Ko n ar e' s ·1 e· !1:os~~o::~~:e~op~~:lki:~a: p~ 
ska, Sta.nistawa Jankowska, Maria li fi 6 . jaciela naa·odu polskiego - Gene-

Jaszczukowa, Eugenia KTassowska, ·ralissi.musa Józefa Stalina i list do 

Anna Lanota, Karo-lina Lubień.ska, (Od specjalneqo wąslanniha uGlosu RobotnlczeqouJ Pierwszego Obywatela RP - Pre-
Lidia Lubowska, Marfa Maniakówna, zydenta Bieruta. 

W ckttgim dniu obrad sala stała się błękit- entuzjazm. Gorąco oklaskiwane są nazwiska ta- Uroczysty jest moment zakończenia. Po ----------------
Melania Mroczek, W~ktoria Nowie- na od niebieskich chustek zdobionych białyrrii kich przodownic pracy jak Jąnina Grzelak, Ja- przemówieniu podsumowującym obrady, które 

Rządowa delegacja 
radziecka 

przybyła do Paryża 

gołąbkami. W momentach S7.czególnego nasile- nina Nowak, Ludwika Barcz i inne. wygłosiła tow. Orłowska - posłanka na Sejm! 
nia entuzjazmu błękitt1a fala chustek kongrc- Tak jak górniczki, czy kolejarki, równie ser kierowniczka Wydziału Kobiecego KC PZPR 1 

sowych, którymi powiewały delegatki zdawała decznie oklaskiwane są włókniarki. Kobiety ca- członek Zarządu Gł. Ligi Kobiet - zrywa się 
się kipieć i burzyć. lej Polski cenią bowiem i szanują pracę na- burza szalonego entuzjazmu. Wznoszą się okrzy-

Prócz chu~ek delegatki otrzymały w upo- szych łódzkich przodownic. ki na cześć naszej Ludowej Ojczyz.ny, Partii, 
minim błękitne. bloki do prc;>wadzenia notatek. * * * towarzysza Bieruta oraz t<>warzysza Stalina -
Blold te nie próżnowały. Delegatki bowiem W obradach popołudniowych zabiera głos <le niezłomnego obrońcy pokoju. Potężnie brzmi 

PARYŻ (PAP). - W dniu 3 mar­
ea pmy.była do Paryża delegacja ra­
dziecka, która weźmie udrtiaJ w na­
rad'lJie wstępnej prrz.ed&tawicieli 4 
mocarstw dla opracowaiillia progra­
mu Konferencji Ministrów Spraw 
Zagranicznych. W skład delegacji ra 
d'Zlieckiej wchodzą: wiceminister 
Spraw Zagranii~nych ZSRR - W. 
Gromyko, jako 'Przewodniczący oraz 
A. Ławrentiew i W. Semionow. 

skrzętnie notowaly przebieg obrad, aby je po- lcgatka ZPO „Wólczanka" - Marcjanna G·ro- Międ!Zynarodówka. $~ewają partyjne i bezpar-
tem wiernie przekazać koleżankom w terenie. dowska. tyjne kObiety złączone wspólną ideą: służenia 

• * • Mówi ona o poszukiwaniu nowych form pra- Polsce, poko3owi i postępowi. 
· Delegatki nie p1 zyjechaly z pustymi rękoma cy dla pokoju, dla budowy socjalizmu. Daje * * * 

- przywiozły piękne prezenty na Kongres. przykład ze swoich zakładów, gdzie w związ-
Na urządzonej wystawie prezentów wyróż- k!.: z dniem 8 marca i Kongresem pracownice 

., , slę piękny model tramwaju, przywieziony tych zakładów praeszly na system potokowej 
!J!'Ze'Z łódzkie tramwajarki. Zwracają uwagę pracy taśm, co z.nacznia skraca cykl produkcji 
również prezenty załogi ZPB im. Kunickiego, i obniża kosz.ty własne. Ko11cząc pow&ada: „Nasz 
oraz prezenty Południowo - Łódz.:kli:ch Zakładów dalszy wkład w dzieło utrwalenia pokoju - to 
Przemysłu Pasmanteryjnego. Jedno rz; honoro- włączenie się do szerokiej akcji zbierania pod 
wych miejsc zajmuje gazetka ścienna LK z fa- pisów pod apelem berlińskim Światowej Rady 
bryki sklejek w Piotrkowie. Łódź przywiozła Pokoju. 

Walki w Korei około stu podarlców.. Większość tych łódzkich 
prezentów dla delegatek to obrusy, dywany, 

PEKIN (PAP) - Ogłoszony w piękne sweterki itp. Wiadomo - łodzianki zna 
niedzielę w Phenianie komunikat ne są ze swego zmysłu praktyczności. 
naczelnego dowództwa koreańskiej Pecha miały torunianki, które wiozły dla de­
armil ludowej stwierdza, że na legatek piernLl<: o metrowej średnicy, ale nieste­
~stkich frontach oddziały armii ty w podróży piernik połamał się, 
ludowej w ścisłym współdziałaniu • * * 
z oddziałami ochotników chińskich Tak jak i wczoraj pierwsza głos w dyskusji 
utrzymują mocno, zadęte poprzednio zabrała łodzianka. prządka, Stanisława Podsia­
pozycje. I dło. Mówiła ona w imieniu kobiet zakładów im 
Oddziały armii ludowej działają- Stalina - o ich walce o pokój, o Plan Sześcio­

ce w rejonie Seulu. w ciae;u trzech '('tni. Podane przez nia liczne przyk!adv zobo-
dni - od 2 do 4 marca - zestrze w1azan. iak1e oodjeh ostatnio kobiety tvch za-
liły 11 samolotów nieprz.yjaciela. kJadów wywołuja wśród zebranych oaromny 

W trakcie dyskusji na salę wchodzą delega­
cie kobiet z rozmaitych miast Polski. Łódź re­
prezentuje delegacja z ZPB im. Armii Ludo­
wej z tow. Simową na czele. Wystąpienie włó­
kniarek spoty~a się z falą ogromnego entuzjaz-
mu. 

• * * 
Do władz Ligi zostały wybrane również ło­

dzianki. Są to: Fijałkowska - działaczka spo­
łeczna, Gościmińska - Budowniczy Polski Lu­
dowej. Gąsiorowska - profesor UŁ. Rybińska 
- robotn;ca ZPB im St::ilina Michałowska ;;i 

ZPW im Re:vmont.a Ku111cy11ka z ZPOz. im. 
Rychlińskiego. 

Dużo nauczyłam się na Ęongresie - stwier­
dza przewodnietiąca Koła Gospodyń ZOOh w Gi­
dlach, p<>w. radomszczańsldego - Jadwiga Go­
nera - małorolna chłopka. Z niecierpliwością 
oczekuję. aby wiadomości te zawieźć w teren. 
Dwa dni Kongresu były dla nas dobrą szkołą . 
Oceniłyśmy nasze osiągnięcia w ostatnich pię­
ciu latach. Wskazano nam braki w robocie or­
ganizacyjnej. Wskazano nam jak my, kobiety 
mamy walczyć w ramach frontu narodowego 
o pokój, o Plan Sześcioletni. Wskazał nam Kon­
gres, jak organizacje kobiece winny wychowy­
wać kobiety w duchu patriotyzmu, dumy z osią­
gnięć naszego narodu, w umiłowaniu pokoju i 
pracy, w gotowości do najwyższych ofiar dla 
szczęścia narodu, w soli9arności z innymi naro­
dami, w przy.iażni ze Związkiem Radzieckim, 
stojącym na czele postępowych narodów wal­
czących o pokój. 

Kongres dał wytyczne i trzeba je rozpro­
wadzić. aby trafiły one do kobiet nawet w naJ­
mnie.iszej wiosce. Oto na~ze zad~nia - n:i~ rl" ­
le&atc~ i gości Koni:a:esu. 

IL. ZALEUKl 

Queuille też zrezygnował.,. 

Guy Mollet 
zmontować nowy 

próbuie 
gabinet 

PARYŻ (PAP). - Queuille, podo­
bnie jak Bidault, zreeygnował ri mi­
sji utworzenia n<>wego mąd.u. Wo­
be<: tego, zgodnie z przewidywania­
mi, misję tę otrrzymał Guy Mollet i 
podjął rozmowy inforrnacy~ne. 

l cołeg o sw1ata 
.C...~"""- ... - -- ...... ~~~ 

- PARYŻ. Biuro Polityczne KP 
Francji uchwaliło rezoluc,ię, w któ­
rej witając doniosłe uchwały Swia. 
towej Rady Pokoju wzywa Francu 
zów do obrony t>owszechnego pra­
wa wyborczego i do wzięcia. wzmożo 
nego udziału w referendum prreci 
wko remilitary)'.acji Trizo11il. 

- DAMASZEK. Narody libański 
i . syryjski protestują stanowczo prze 
c1wko przybyciu do Portu w Bejru 
cie amerykań<;kiej eskadry wojen­
nej. 

- LIPSK. Wczoraj nastą.piło uro 
1·zyste otwarcie \Vlos"nnych Targów 
Lir>!>kich - piel'l'-o;z:vch w rama.eh 
5-Jetnieao planu NRD. 

' 
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Zjednoczy:my , masy pracujqce 
u;e #ronci.e · narodoUJ·q,__· · 

wgkonamg zadania planu 1951 r. i · utrwalimg pokój 
Fragmenty referatu, wygłoszonego przez I sekretarza Kl PZPR tow. P a·w ł a W o las a na rozszerzonym plenum Komitetu Łódzkiego 

Pierwsi:„ czę'ć 1wego oferatu, dokume11towala 1woj4 l•dnolć wokół 

1 
w głębokie Sł'ORmienie ba.tła. na· 

tow. Woja$ poświęcił omówieniu sy· 11.asel pokoju. rodowego frontu walki o pokój i o 
tuacji międiyna.rodowej, dokladnęi Ale trzeba, towarzysze, wytłuma• Plan 6-letni, wykazać, iż czyni ono 
charakterystyce imperializmu aine• czyć kddemu człowiek6wi pracy w naszą Partię zdolną do włelokł'otne­
rykaóskieli!o, dĄŻl\celilo do nowej nas?:ym mieście, że dla utrzymania po JO ~ększenia swej aktyWnoścl i 
wojny. Przeciwstawiajl\C histerycznym koju nie wystarcza tylko głosować zdolności mobilizacyjnej. Dla każde-

za pokojem. Trzeba, aby wszy1cy go członka PartiJi w mieście i na wsn 
nastrojom wojennym i trudnej sy• wlo~łe~l, iż zadaoiem ich w walce o pow.lnno być jasne, t.e „hasło frontu 
łuacji gospodarczej Stanów Ziedno· pokoi ~est. ofiarne i zdeoyd?wane narodowego _ jak t.o Il)ów:i tow. 
czonycl,i oraz krajów objętych „dobro wypelni1111e zadali • przypada1ącycb :Bierut _ ormacna. podniesienie wal~ 
lłziejstwem" plantł Mar1halla - sy- nam w Planie 6-l~tnun. . . . ki klasowl\f na wyżuy poziom i pro 
tuację w ZSRR i krajach demokncJi . Wal~a Yf' ~bronie I?oko1u wiąże się wadzenie Jej w korzyltniejszych dla 
ludowej, Jld:ide z każclyrt1 rokiem 1

1
ak na1ści1le1 z codz~enn!\ li'racą .ca• nas warunkach, cnnacza zmianę do­

wzrasta dobrobyt, rozwi1a się prze- ego narodu, z treśCll\ i k1erunk1em tychczasowycb metod walki politycz 
m.ysł, kwitnie nauka i kultura - tow: tej pracy. Stąd bąało. frontu naro.· nej, ale nie celów tej walki, nie kie 
W oj as przeszedł do omówienia po. dowe-o walki o pokój i Plan 6°letn1, runku tej walki, nie podsta.wowYCh 
tęŻltoj walki o pokdj, która obejmuje hasło, kt6i-e wzywa, aby feszi:ze . t .. . k • j 
setki milionów ludzi na całym świe- mocniej zewrze6 szeregi milionów za<l~n CJ wałki, tor'.' est walką 0 

cie. Polaków, budowoiczych potęQi i reahzację hłstoryczneJ misji klasy 
Nar6d pols~i - mówił tow. WoJas szczęścia Ofczyzny, stojących czul- r?botniczej, to i;qaozy walką o ZWY• 

- tnili~nami podpisów pod Apeleill nie na straży f•i niezawisłości. cięs~wo 10Cjalizmu". 
Sztokholmskim dał wyraz swemu go Tow. Bierut m6wi1 „Walka 0 pokój Niosąc w ma~y hasło f!?n1:'1 na-
rącemu pragnieniu pokoju. ł.6dź iest to tego rodzaju walka w której rodowego wa'1k1 o pokoJ l l'lan 
przeszło cztery&tu tysiącami podpi· nar6d nasz powi11ien · by~ jak naj- 6-lctni, musimy unikać niebezpieczeń 
e6w pod Apelem Sitokholm1kbn za• r bardziej ledoollty". stwa oportunistycznego i sekci11<1.·s;kie 

go wypaczania, to znaczy z jednej 
Buriua~ia polska zdradzała naród sti-ony wyjaławiania tero n.asła w 

sensie zamazywania przeciwieństw 
klasowych, osłabiania walki z kułac­
twem, z druiiej zaś - stosowania 
naci&ku administracyjnego i komen­
derowania masami zamiast wielkiej 
pracy polityczno-wychowawczej, za· 
mia1st przekonywujłcej :propagandy 
i a&'itaeji partyjnej. 

W dalszym ciągu t'eferatu tow. I interwencji państw obcych w wy­
W oj as pn-zypomniał oszukańcze fra· padku, jldyóy coś zagrażało zyskom 
zesy o „jednośc;i narodowej", iak~mi mal!natów przemysłowych. 
operował rząd, sanacyjny, tumaniąc W obliczu tej zdrady burżuazji, w 
111asy pracuja.ce. obliczu niebezpieoieństwa faszyzacii 

Naai ągit!ltorzy i propagandyści, I darowania, oswzędnego wydatkowa I kontroli wykonania budżetów, .fali 
nasza prasa i radio winni nieść slo- nia grMza publleznego, walki z I najsurowszej dyscypliny &aa.owal 
wa prawdy do mas na.rodu, stosując pnerostami admlnlstraeyJnymi, o- oraz wydatnego potanienia produk• 
nowe, szersze i skutec.miejsze far- 1Zet.1ęd.neco budietowanda. icisłej cji i tJsług-. 
my propagandy tak, aby każde 
kłamstwo, osrzczerstwo szerrrone per 
fi<inie p~ez liczne ośrodki propa­
gandowe :!Jlnperlal!s.t6w i ich kra·jo­
we agentury, zostały rozbite. 

W e;astępacb narodowego 
walki o pokój i Plan 6-letni 
mocniej zewrzemy cały 
pqlski. 

frontu 
jesil:ze 
naród 

Potężnym orężem naszej pr-0pa­
gandy i agitacji powinna Sltać się 

populall'y0acja naszych osiągnięć 1 
zdobyczy. Będ.7ileniy krzewili uczu­
cie dumy narodowej Pe>laików z 
wkładu naszego narodu do otrólno· 
ludzkiej kultury, 'L na.Hych przod­
ków, którzy walcZYli o wolnoś6 ł po­
stęp. Ogrom tych oodań nakłada 
wielką odpowied~ialność na naszą 
łódzką organdtz,ację pat>tyjną, na na­
sze podstawowe organl:zacje partyj­
ne, rzwłaszcza w przemyśle. Łączy 

się z tym uchwała VI Plenum KC o 
nadaniu podstawowym org. 'partyj­
nym prawa kontroli nad ca·ło­
kształtem drz;Lałalm:>ści zakładów pra 
cy, w swzególności w dużych za­
kładach produkcyjnych. 

Niewykorzystane rezerwy 
Następnie tow. Wojas omówił za· i 74 pracowników umysłowych, w 

dania gospodarcze na rok bieżący, Zakładach im. Kunickiego 194 ro­
kreśląc warunki wykonania planu botnlków i 62 pracowników umysło 
1951 r. i założeń Planu 6-letnlego. wych, w Zakładac}l im. Armii Lu­
Podstawowe zagadnienie stanowi to dowej 180 robotnik6w i 44 praców 
r<>wanie drogi postępowi technicme ników umysłowych it.d. 
mu we wszystkich dziedzinach na- Czy zdajecie sobie, towarzysze, 
szej gospodarki narodowej, troskli· sprawę, ile to przynosi strat w skali 
we konserwowanie i wykorzystanie miesięcznej, ile sil produktywnych 
parku maszynowego. nie zostało przez to należycie wYkO• 

Plan na rok 1951 przewiduje ob- rzystanycb. Tak samo 'Przedstawia 
nlżkę kosztów własnych w stosunku się sytuacja W przemyśle wehiia­
do roku 1950 w prz~myśle wielkim nym i innych branżach nane10 pr~ 
i średnim o 6,1 proc., w drob.1ym mYslu. 
zaś przemyśle socjaliirlycz.nym - :rowarzysze, a czy lepiej pnedsta 
o 8 proc. Proga do obniżki kosztów 'wia sie sytuacja w dziedzinie koa 
własI)ych - to obnitka kosztów oso •vW rzeczowych w nal!'ZYm · pn:emy 
bowych oraz kosztów n • .iLAtiełowych. 'śie, w dziedzinie Ot1zcz~ołef Wft­

ria, m.a.ierlałów tecbnłcznycb. •li• 
W związku z tym na' eży Jikwjdo rowc6w'l Niewątpliwie, że mam:v tu 

wać wszelkie przyczyny marnotraw taj wiele rezerw, których nie widzi 
stwa oraz stosować nowe formy 
walki 0 racjonalną go1Spod.arkę, nasza administracja, radą zaldado-
sprawnieJ'sz<> organi'ZaCj" i dyscypli wa 1 organizacja partyjna. 

" " W przemyśle bawełnianym okOJQ 
nę pracy. 49 b k6 i ' 

Towarzysze, jak przedsfawla się proc. ro otn! w n e wykonu.ie Faldyez1u' trdcie, tego zakłamane kraju klasa robotnicza - awangarda 
go hasełka - mówił tow. Wojas - narrdu - Jako klasa najbardziej pa· 
była zdrada interesów narodowych triotyczna, mobilizowała nerokie 
w imię własnych zysk6w. Znamy masy pod hasłem frontu ludowe~o do 
dobrze tę „jedność„ panów poznań- walki o demolmicifo'. i wolno•ć. 
skich, barcińskich, s.cheiblerów, hora Oto, OG pisze w swojej odezwie z 
ków i h1ny~h iJll podobnycb - była 19~5 roku L6dzkl Komitet Okrę-owy 

Osiqgnięcia przemysłu łóclxkiego 

swych porm, w przemyśle wełnia. 
sytuacja w tej dziedzinie w orz& nYin około 20 proc., w dziewtal°• 
myśle łódzkim? Cyfry os!i>'(n\ętych sklm i jedwabniczo - galanteryjnym 
wskdnik6w rent6wności w przemy 15 proc itd. 
śle bawełnianym za trzy, kwartały 
roku 1950 Btwlerdzają, te wskatntk W naszym kierownłetWie admini 

to jedność nie 11 oarod•m polskim. • KPP1 · 
z 111iędi)'1larodowym imperializmem. „Towarzysze i Obywatele, nie 
'Ażeby w pełni udowo<l.nić zdra.d1t dajcie 1iprowokowaó si, przez en· 
narodowf, burżt1azii polskiej i jej po· decJę. Tylko szeroki jedqollty lront 
wiąl;anie i monopoliltyc:i;nym kapi· ludowy, tylko w11p6l11• walka ro· 
tałąin - wyci11o1tnijsny z arch1wu111 i9h botnłk6w, chłof6w l intellg•ncff 
wła1ne dokumenty. pracuf•oej obal rząd wyzysklwa· 

- Oto, co m6wi1t protok6ły Zwi41 ciy faszystowskich l 1tworl'ly rząd 
ku Przemysłowców l.6dzkfch: antyfasz_yatowskledo &ontu ludo-

Protok6ł Nr. 25 z dnia :U lłpoą we•o, Riącl ludowy będzie stał na 
1919 roku. straży demokratycznych praw ma11 

"Obecny na konłerenc:fl p. kon· prar.ujuc:b, ukr6c:i samowole ma-
eul Gold1tand referuje: NJfwat11.lef gnatów brtelowyc:h, oswobodz:i 
s1ą i nafbardziel żywot1111 dla prse· masy z jarzma podat!l6w, ronzeriy 
mysłu polskiego sprawił j"t oczy. a1tawod11wstwo socfnlne, O ta~ł 
wiście kwestia kredytów zagranlcz rząd muszą wslczyć wu:yscy ludzie 
nych. Nallep1ir:y sposób rozwląza- pracy, bez r6blcy przekonań po• 
nła tego zagadnienia, to propono. litycznych i wszv1ey przyjaciele 
wane przez kapitalistów angiel- pokoju, wrogowie fa$zyZJD11 ł wof· 
skieh utworze~ie banka angJels~ie- ny". \. 
go ·w W-atazawle. • .'. Te dł.ra przeCiwstawhe kieruniłi, 
Protok6ł z dnia s._ 1. 1920 roku. te .dwie linie ~ linii!, tdrad_y nuo<l.!l: 
„P. M. Poznański referufe, ie we1, która była pro~ramem polsldei 

jego zdaniem niedopuszczenie ka- burżuazji i linia obrony praw ludu 
pitałów obcych fatalnie odbić się pracująceJ!o i pokoju, konsekwent­
moie ne rozwoju polskiego prze- nie realizowana przez klasę robotni· 
mysłu· i handlu, który kapitałów czą - wntępowały i występują z 
obcych beiwzlllędule potrJebiije. całą f askrawością przez cały okres 
Pożądanym jest, aby kapitały obee późniejszy aż po dzień dzisieiszy. 
zainteresowane były w naszych Ta haniebna polityka rządów pol­
prz~daiębiorstwach prze.mysłowych, skiej. bur~uazji, endecji, piłsudczyzny, 
gdyz wywOła to w razie potrzeby praw1cv PPS i reżimu sanacyjnego 
ingeren1:l4' państw koalicyjnycb, o w_ spisku z imperialistycznymi mo­
lle by rzęd Polski zatnierzal pro- carstwami zachodnimi doprowadziłv 
wadzić politykę zbyt radykalną.„", Polskę do katastrofy wneśniowej, z 
Mamy tu jak na dłoni tę jedność całym ogromem ofiar, znis.zczeń i cier 

Interesów z kapitałem obcym - to pień, które stały się udziałem na­
przywoływanie na pomoc zbrojnej rodu. 

Nasze zadania w realizacii 
frontu narodowego 

hasła 

Z kolei tow. Wojas omówlił wlel­
kie osiąglllięcie polSilcdej klasy robot­
ndczej, której dojście do władzy, lak 
powiedrział tow. BieTUt „rOl!poczęło 
nowy okres błstor:vozn:v - pne­
kształcenie narodu burżuazyjnego 
w naród socjalłstycmy„ - orarz na­
kreślił ogromne roobyme w dzled7Jl­
nie roebudowy gospodMOUJ nasze­
go kraju, w dziedzinie l'O'Lwoju so­
cja~tyamego ws.półrz.awodnictwa 
pracy. 

Po poddaniu wycrzerpującej ańali­
zie treści i zadań fronibu narodowe­
go, w myśl wytyOlJl'lych r~feratu 

tow. Bieruta na VI Plenum KC, tow. 
Woja$ n.mreślił zadMtie, $t<>jące 
przed nami w 2:wiąa:ku z reaąizacją 
hasła frontu narodowego. 

Nasze hasło front.li narodowego -
oświ!adcrzył - wysuwamy obecnie, 
gdy trzonem. naszego ~odu, siłą 
decydują.cą, nie tylko o wytwarzu.­
niu bogactwa narodowego, ale l o 
losach kra4u są, robotnicy, chłopi 
pracujący i i·ntelłgeneja p~ująca. 

Wysuwamy je po z.robieniu już po­
ważnego kroku naa;iirzód w cWiele 
przekształcenia S<ię w naród socja­
listyczny, w okresie, gdy kierowany 
pnrez klasę roootniozą nasz front 
stał s.ię o w.iele bardeiej ogólnona­
rodowy n:iż kiedykolwiek inclziej, 
niż w jaltim.kolwliek okresie rządów 
bU!'ru~jt 

Ten wł.a.śnie fakt decyduje o cba-
11aikterze, treści, i met.odach. delała­
nia nasaego frontu narodowego. 
Wd•nndśmy pamiętać słowa t.ow. Bie­
ruta, który mówi, że „wysunięte 

przez nas hasło frontu nairodowego 
oznacza zwarcfo szeregów na.rodu 
„nekszta.łcającego się w naród ~o­
cj&Iistycmy - pod przewodem kla­
sy robotniczej - w wa.lee o najważ­
niejsze cele ogólnonarodowe, jakimi 

są: pokój1 za.bezpłeczenłe niepodle­
rłokt 1 realizacja. PlJ.nu 6-Ietnłero". 

„Rsecir; Ja.tna - m6wi dalej t6w. 
Bierut - te drieJe się to w11eys*o 
w ogntu coraz ostrzejszej walki kla­
soweJ. Wypierane wa.rstwy burżu­
a.syjne chwytają się coraz ostrzej-
11Zych form walki, zrastających się 

częstokroć z dywersją, sabotałem, 
s~egostwem. z prowokacją t pOd­
z:lenmą a.keją bandycką,, z działalno­
iicią głęboko :rakonspirowanycb 
a.rentów bnperialistyoznych. Ale pro 
cee zrastuda się rcnbitków starego 
ustroju z dYWersyJną' · akcją impe­
rializmu 1 podżeracZY wojennych, 
priecłwstawia je naJżywotndeJs:z:ym 
htteresom na.rodu - wyłącza te ele 
ment:v z ram narodowych. 

Na te elementy kail"zący miecz 
naszego wymiaru Sp?law.iedliwości 

bechie spadał ~ całą surowością pra 
wa. Będ7llemy z całą sta.nowMośclą 

łamali opór wroga klasowego i dy­
wersji in).perialistycznej. Równo­
oześnie będziemy z całą wYrozumia­
łoścłl\ i życzliwością traktowali tych, 
którzy w przeszłości błądzili, zniiJ­
dowaU się Pod wPIYwem obcej ideo­
logii, a ddś chcą z całym oddaniem 
służyć narodowi, oddawać swe slły 
dla .umocnienia nasrej ojczymy''. 

Towarzysze, wytyczne VI Plenum 
KC naszej Partii stawiaiją prned na­
StZą Partią, przed kaiżdą jej organi­
zacją J'lliezmiernie ważne i odpowie· 
cWialne zadan:ia. NaJpłlnłejSJ:ą spra­
wą .feit przyswojenie masom człon­
kowskim naszych organizacji wska­
zań i dorobku VI Plenum KC, wy­

jaśnienie każdemu członkowi Partii 
za.dań. które wynikają z wytycznych 
Plenum. na każdym odcinku na-s-aej 
pracy partvjnej. l.\fusbny uzbroić 

każde.ro członka naszej ora:anizadl 

Po omówien.lu ogólnych w~k6\v 
pierwszego ro~u Pla.nu 6-le'tniego. 
'fow. Wo.ląs stwierd'ZJlł: 

Z dumą mogą masy pracujące t.o 
drz.i spoglądać ne wyniki pracy o­
siąinięte w 1900 r. Realizowane one 
były w cod~eMej ciężkiej pracy, w 
wa.runkach zaostrziaijącej &Tię walki 
klasowej, w której hartowały się i 
wyrosły tysaączne rzesv.e przodownD. 
ków pracy, racjon.alirz.iatorów i no­
we kadry techniczne. 
Dominujący w naM.ym mieście 

przerny1ł wł6ldennlozy wYkonal z 
nadwy:łką ewe pla.ny prod'IJkcyjne. 
I tak: przemysł bawełniany w tkani 
naci~ gotowych wykonał pła.n w 
105,3 pro(IC., pn;emy11ł wełniany w 
101),2 pro.i„ P!T.eOlYSI d:l'liewiar!.kt w 
104,1 pr~. (wartooolowo), przemysł 
jedwabnJi!tZy w 101,ś proo., odzie­
żowy w 11)6 proc. l'Qdruosła sii; ;a.­
kość produkow.anych t.owarówrl ga­
tunlrn w przemyśle bawełnianym o 
przeszło 3 proc., w tkaninach weł­
nianych plan jakości przekroczono 
o 1 proc. 

Podkreślić nałeży, ii wzrost jako­
ści na<&tąpił m:hno użycia do pro­
dukcji nizsrzego gartunku surowca. 

Os:iągnlięc:ia przemysłu łódzkiego 
dokonane zostały na batzJ!e nerokie­
go rozwoju 1n>oł&lłstyczne10 współ­
żawodntctwa pracy. Wspólzawodnic 
two pracy w roku 1950 chu-aktery­
rzuje zwłasa;~ poważny rozwój ru­
chu wielowad"Sztatowego. Zwiększy­
ła s:ię też pawartn:ie ilość wrzecion, 
obsługiwianych p1'7.e!!: jedną pm;ądkę, 
ilość kroS'len obsługiwanych przez 
jedne.go tkaOlA. W sitosunku do ro­
ku 1949 wielowars?ltatowość, a więc 
ilość obsługiwanych krosien i wrze­
cion wrz.rósła w tkałn!ach bawełnia­
nych o 10 proc., w przędzailindach 
o e>koło 5 proc. Tylko w cdą.&'U trzecie 

go kwarta,łu roku 1950 400 tkaczy rent.owno!ici ia płerw1zy kwartał wY stracyjnym tkwi jeszcze wiele ópór 
przeseło z obs·lugi 4 na obsługę 6 konany z<ista.ł w 1,6 proc., w dru· tunizmu, nie przykłada ono wal\ 
krosien. Rozwój tego ruchu depo- gim kwartale_ 2,6 proc„ w tn:eclm do należytej orianh~acJi pracy, do 
mógł nam przełamać trudności, ja- kwartale 1'1 proc. W tym samym o- WYl!lyskariia wuystkich l)Osiadanych 
kie mieliśmy na odcinku braku wy. kresie sump planowanych kosztów możliwości. 
kwalifikowanych prządek i tkaczy "' 

k własnych przekroczono w oierw· Jako przykład służyć nam mol• 
w ro u 1949 i uruchomić nieczynne s:zym kwartale o 10 oroc„ w III tkalnią automatyczna w Zakładach 
maiszyny. Rorz:w6j wlelowarSIZltato~ o około 20 proc. Planowane w roku Jm. Stalina, wy)<onująca nlany pro 
wości uwidoczn1ł się r6'.vnież w bran 1950 w11kaźnlki oszcz~dności dla O• dukcyine w 80 - 90 i::iroe.. 'Podczas 
żach: wełn:ia.nej , jedwabniaw - gaw ' 
lanteryjnej i dziewiarskiej, gdzie do kręgu łódzldcgo zo11tały wykonane gdy DO<iobpa tkalnia w Zakładach 
roku 1950 ruch ten był słabo rorzwi- zaledwie w 33,5 proc. im. Włady Bytomskiej WYkonuje 
nięty. Po raz plerws:iy tkacze korto- Mamy jeszcze takle zakłady, któ stale swoje plany znacmte J)OWY'żej 
wi przechodią w roku 1950 na obslu re nie tylko nie osiagaią planowa- lOO proc. 
gę większej Uoścl krosien korto~ nycb wskaźników rentowności, ale Ale spytajcie się, towareys;e, co 
wycb. w pierws-tym kwa.rtałe 1950 pracują ze stratą. ZPB im. Mar• robi 90 młodzieżowc6w--ucżni6w w 
roku ilość krosien na jednego tka- chlewskiego za pierwsze półrocze tej tkalni w Zaldadach im. Stalina, 
C2:a w przemyśle wełnianym wyno- 1950 roku osiągnęły wskaźnik minus to nie będzie mógł na to odl)Owie 
siła 1 24 a czwarlym kwarta·le 1950 1,10. a ZPB im. Harnama minus 5,5, dzieć ani kierownik tkalni, ani maj 
roku Jut 1 31. podczas gdy Zakłady im Dzierżyń strowie - będą ieh ri;ukać !)O-Ali. 

' skiego osiągają plus 7,'75 proc. ren- Znajdziecie spory ich procent pra• 
W I kwar~Je roltµ 1'950 W prz.e~ town~cl. Zal~fady 1m Dtlboi~ plc.r~ cc#~cYt:h w charakterze zatnfataCZ"Ok 

my&l~ bawełnianym uczestmczyło 5 36 a ZPB im. Sawickiej plus 13 na sali, przy wSzyst\tich innych_ 
we ;vspóma.W~t\.lctwl.e 611 11roc. IO-t pro~. itd. _ _ >praoe.\lh pomoc\\ic;;syc:h, ty"Mo t det 
botników ogó~em zatrudnionych, Gdzie leżą przyczyny wymienio· przy krośnie, mimo, :!:e w hali stoj' 
w IV k~a~le ~uż 7.3 proc. Pod~bny nych niedociągniE:(:? bezczynnie dziesiątki kro!ien. Tak! 
obraz widzimy. i. w i_nnych b.ramzach Koszt wyprodukowania 1 metra stoS'llnek do mlodzi.eży je!lt kary· 
przemysłu włok1enrnczego l meta- materiału artykułu MD 80 w Zakła godny, 
lowego. Następuje również powałny dach Im. Marchlewskiego wyncsl Czy to jest właściwa organi:!:acja 
rozwój nichu rac.1onaliza.torslde10. 4,64 zł., podczas, gdy w Zakłada.eh I pracy? Czy nasza organizacja par­
Coraz ~crsze t-zeszc .rob?tnlk6w o- im. DzJerżyńskiefo tylko 4,29 zł, tyjna widzi te rezerwy, umie et• 
bok lnzy.nierów i ma3strow biorą w Przyczyna tej różnicy tkwi w tym, bić 0 ich wydobycie I reall,zację? 
nim odział. ~ roku Ul50 w prze· że wydajność tego artykułu na Trzeba powiedzieć, że wiele> już w 
m~śle bawełruanym na tere~e Ło- 1 krosno-godzinę wyno!fl w ZPB im. tej dziedzinie zrobiliśmy, ale jesz· 
d2l1 zgłOStŁono 433 wniosk1, przy Dzierżyńskiego 6.979 wątków, w cze dużo zostało do zxoblenla. PM':' 
czym suma wypłaconych prem.l! w ZPB im. MarchlewSkłego jedynie ~Iem kosztów własnyob musi tak, 
nowej walucie wynosiła 230.585 llł. 6.087 wątków. Pierwszego gatunku jak plan, stać się dl3 naszej organl 

Czego to jest dowodem, t.owan:y- tego artykułu produkują Za1kłady zacji partyjnej naczelnym punktem 
sze? Niewątpliwie tego, że klasa ro- im. Dzierżyńskiego 62,f' proc., Za· zainteresowania I kontroli. 
botnłcza czuje się w pełni fotpoda- kłady im. Marchlewskiego jedynie Typowym przykładem niezrozu. 
rzem swoich 2akladów. bierze na 55,3 proc. Ilość braków wynosi W mienia tego może być pismo WYSła 
llłeble coraz większą odpowledzła.J- Zakładach lim. Dzierżyńskiego 6 ne w dniu 5 lutego przez Podstawo 
nośó za wynikł produkcJł, za WYkO· proc., w Zakładach im. Marchlew- wą organizację partyjną przy Ceu„ 
nanle planów produkcyjnych t trze~ sklego 14,5 proc. tralnym Zarządzie Przemysłu PapleP 
ba, abyśmy umieli w pełni wykorzy Jeśli dodamy do tego jeszcze zna. niczego do podstawowej organfzac.it 
stać lnloJ11.tywę mu robotnlezyc.h, ctnle wyższe koszty administracyj. partyjne' przy Min. Przemysłu Lek 
pomqall t pfelęrno\J&ll powst.aJ~e. ne, ilość godz. nadliczbowych, a więc kiego, z lnterwencj" w sprawie wy 
nowe formy wsp6łza.wodn1ctwa, wzrost robocizny itd, będziemy mle płacenia premii pracownikom flnan 

ll podstawową przyczynę droższej sowym za miesiąc $lerpień, gru,. 
I M·1a1to nas'e 11·kw·1du1ne produkcji tego semego artykułu w dzień 1950 roku 1 styczeń 19~1 roku. 

... różnych układach. mimo że wskutek niezłożenia 

Ś • k •t 1• f · A teraz weźmy zara.dnłente pne przez zakłady podległe CZPP bila.n• 
SpU Cl.znę Gpl a IS ycznq rostów admbrlstracyjnych w n~· sów miesięcznych. pracownikom tYt'I\ 

Pr~~ t.ował'zyszy, :t'!UldY bUdue­
zyjne, sanac'a i okres okupacji po­
zostawiły nam na.jbardziej ~iedba 
ne miasto, bez WS'Ze'lkich u:Nądzeń 
kanailiizacyjno-wodociąg()IW'ych, mia­
sto, które stanowi żywy preykład 
.aintynarodowej, grabieżcuj, tiełne.j 
ohydnego wyzysku, polityki bur­
żuazji, którą rule obchodziły zupeł­
nie losy i ~unki, w jiaikk:h mu­
siała żyć klaisa robotniicrz.a. 

Stworzenie właściwych warun­
ków bytu masom pracwjącym Łodzi 
stanowi głęboką troskę Państwa i 
Rządu. Dowodem tero jest uchwała 
Rządu z końca 1950 roku 9 przyspie 
s'l.6Diu budowy rurooią.gu Łódź - Pi­
lica i szeregu tnwe11tyaji sanitarno -
zdrowotn;roh. Dowodem tego jest 
wzrastają.ce budownictwo mieszka­
niowe, Inwestycje na źłob~l 1 przed 
szkola, szkOły i szpitale zapla.no­
wane w Planie 6-letnim. W roku 
1940 wstały oddane do użytiku 404 
nowe>wybudow&i-e iu.by mieszkalne, 
w roku 1900 naS'l.e budoWIJlictwo od­
dało już do użytku 2.248 tzb na rza­
planowanych 2.244. Stanowi to po­
ważny sukces na~go b1tdownictwa 
i w pewnej - choć jeszcze w.iko­
mej - etzęśei poprawia systematycz­
Il!ie stan m~esrzkalny naszego miasta. 

Rosną budowle na Starym Mie­
ście, rośnie osledtle im. Marchlew­
skiego na Stokach, będące żywymi 
i;ymbolami riowej, socjalistycznej 
Łod7Jl. Rośnie budowa Teatru Naro-

dowego, ·buduje si"' najno'\V'OCZeśnde" szych zakłądaoh. W całym przemy- premia nie przysługuie. Pomijając, 
" J śle bawełnianym na terenie Łodzi iż podstawowa orianizacja orzy 

scze w Polsce żłobki i preedszkola. na dzień 1 styc~la w roku 1950 CZPP pominęła dzielnicę partyjną 
W Planie 6-letnim Łódź otrzyma 

40.000 nowych izb, Brudne, zanie­
dbane, o tyipowo kapitalisty~ej bu­
dowie ongiś miasto zmienia się na 
socjalistycz;ne w treści i fonnie. 
W przyspieszonym tempie prowaclzi 
się roboty na. trasie rurociągu Ł6dź­
Pillca., aby dać czystą, zdrową wodę 
dla Łodzi, której nie chciały l nie 
umiały dać rządy sana-0yjnej Poliki 
pned wneśnl9wej. 
Doświadczenia roku 1950 tak w 

nasrzym przemyśle jak i budownlc­
twle wyka:i;ały jednocześnie, iż ma­
my możliwości stałego przekra~a­

nia naszych zadań, o ile umiemy 
mobilizować do tych tza<iań masy 
pracujące i wykorzystywać wszyst­
kie rerzerwy, tkwiące w nasir,ej go-

spodarce. 
Z kolei tow. Woja$ omówił zada­

nia gospodaTC:::ze na 1951 r. w $w1etle 
prac VI Plenum KC. 

Jeśli chodzi o przemysł leltki, któ­
ry dom!inuje u nas w Łod.rlJi, gdyż 

posi'Clda najpoważniejszą bazę l)tze 
mysłu wlókiennlcrz:ego, to i w tej ga­
łęzi czekaiją nas nowe, odpowie­
dzialne ~adania. Produkcja tka­
nin bawełnianych ma wzrosnąć 
o 8 proc., wełnianych o 7 Próc„ Inne 
artykuły ja.k przemysłu sJ,ónanero 
(produkcja obuwia) o 43 proc, 

Dru&i rok Planu 6-letnieio jest 
więc napięty, mobiU:rujący, wypla· 
gający ()fiarnego wysiłku mas pra­
cuJącychł ulepszenia metOd fOlll>O· 

~. 

mieliśmy zatrudnionych ponad stan l Komitet Łódzki, piaząc bezpośred 
928 rob<>tnlków, 879 pra.ccwników nio do MPL. wykazał!'- ona całko~ 
umysłowych, przy czym w takich za ty brak ostrQ~ol kl„sowej, ntezroq 
kładach, jak ZPB im. Marchlew · mienie swej roll mobilłzuJl\(!eJ i • 
skiego ponad stan 236 robotników dań, jakie 11tawła na1za Partia. 

Nowe formy współzawodnictwa 
Towarzysze, mamy jasną t pro 

stą drogę do realizacji naszych za· 
mierzeń pod hasłem frontu narodo 
wego: do walki o pokój, o Plan 6-
letni, musimy skupić całą klasę 
praC'ującą. Stanąć musi do tej wal 
ki robotnik, chłop i inteligent pra­
cujący. 

Mamy broń niezawodną, która 
stanowi dźwignię realizacji naszych 
planów - socjalistyczne współza· 
wodnictwo pracy. 

Mamy w Łodzi piękne przykłady 
bohaterstwa kl.asy robotniczej. Wal­
ka o wykonanie planów w przemy 
śle bawełnianym w miesiącu grud 
niu roku 1950, jest dowodem wiei· 
klej świadomości klasy robotniczej, 
przywiązania i odpowiedzialności za 
wykonanie planów. 

W końcu roku 1950 m-odzlły się 
u pas nowe, wyższe formy współza 
WA>dnictwa, o których mówi tow. 
Minc na VI Plenum. Spóirzmy na 
przejawy tego wspaniałego ruchu: 
brYR'ady Czutklcba w Zakładach Im. 
Diier:iyńskłego, zespoły, pracują.ce 
metodą Kora.bielnikowej w Łódz· 
kich Zakłada.eh Odzleżowyeh pod 
przewodnictwem ZMP·ówki, Mirki 
Tomaszewskiej, nowe metody osz-

ozędzania węgla, uil'liaJowane przez 
tow. Chajta, za kt6rym po&zli pala· 
cze Łodzi i kraju. 
Hasło o pełne wykonanie nol'm. 

rzucone przez Zaldady lm. SiY• 
mańskiego, przyczyniło aft do mobf. 
lizaeji załóg ł6dzkfoh zakładów ba„ 
wełnianych, które w oodzłennej, •Y• 
stematyoznej pracy podno1zą. WYkO 
nanle baz a.kordowych, a samej za 
łodze ZPB Im. Szymaiulklego pn.,,. 
n011i chlubne, wysokie wykonanie 
planu. 

Wezwanie Zakładów im. Anni! 
Ludowej przyczyniło si~ do dalsze­
go pogłębienia i rozszerzenia współ 
zawodnictwa, już w oparciu o nowe 
hasło o oszczędność, o minfejsze­
n1e kosztów własnych. 

Rozwijając' się ruch wsp6łzawod 
nlctwa socjalistycmego tworzy no­
we, czołowe kadry klasy robotni • 
czej. RośnJe armia przodO'IC'Dfk6w 
pracy. Wymienić tu trzeba tow. 
Martę Bartochowską z Za.Wadów 
im. Dywizji K;ościuft!cow$kiej, Ma 
rię ';['rawińską z Zakładów im. Sta 
lina, tow. Szefera z Zakładów im. 
Łukasińskiego, prządki: Ciesiel0rk!l i 
Szafrańską, ZMP-6wkę z Zakładów 

(Dalszy edu na *~ 3-olej) 

( 

/ 
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H „OZA 
SO lat temu, 5 marca 1811 r„ 

urodziła 1i4 płomienna rewolu 
cjon!1th polika - Róta LukHm· 
burf. 

Rok i miesiąc:, w którym, się urodzi 
ła zble~a się z iednvm z na.iwal)anial 
szych okre&ów rewolucvinvch w dzłe 
jaoh ludzkolloi ~ z Komuną Pary1k4, 
pierwez11 w lwiecie clyldatur4 prole• 
tarlatu. Kiedy dziś sposilądamv aa 
bohaterskie żvcie i d:iiałalno§ć Ró:tv 
L1łk$i!tnburg, wvdaie się, że ten zhle~ 
dzir.fowv nie iest przypadkowy. Wy 
daje słę, że · to tchnienie Komuny 
owiało od kolebki duszę Różv nie• 
spożytym łareni rewolucyjnym, kt6 
ry towarzyszyć jej będzię do śmierci. 

Kim była Róża Luksemburit? 

R óża LuksemburJ! była wybito• 
działaczką polskie'o l 111iędry· 

narodow11'0 ruchu robotnicze~o. a· 
czestniczką kółek nielegalnych, re­
wolucyjnej pRrtii „Proletariat", w1p6l 
załozycitlktt f fednynJ z czołol"vcb 
przywódc6w i t•oretyków marin!· 
stowskiej partii w Police, SDKPiL 
oru jed11• ir twórców Związku Spar· 
takusa i Komunistycznej Partii Nie· 

· miec. 
Róża Luksemburg jest c;1d najmłod­

szych lat wrażliwa na wszelką krzyw 
dę. na nędzę ł na poniżenie. W-ra· 
żliwość ta prowadzi ją jeszcze jako 
ucnrinicę l(imnazium do pierwu;ych 
kółek młodzieżowych partii „Prole• 
tariat", l!dzie przyswaja sobie głę· 
boko ł na zawsze ideę rewolucji i 
idee lnternacfonalb:mu. 

W 1888 Toku 17-letnia R6ta jest 
iut niebezpieczną dla caratu soeja· 
listki\. Zagrożona aresztowaniem, u• 
daje siił zagranicę. 

W Szwaj1:ar1i, gdzie odbywa stu• 
<Ua, !f!aldf.dą emi!!racyfne kółko 10• 

c1alletycime, prącuje nad przyewoie• 
niem sobie wiedzy marksistowskiej. 
Jut o~romnle twórcza, dużo pisze. 
wyd•f e m. in. k11łą:i;kę pt. „Rozwój 
przemy1łowy Pol,ki", obrJzującą ro· 
zwó! kapitalizmu w Polsce, 

Wraz z; Julianem Marchlews)dm, 
Róża Luksemb1.1r~ za.kładli pismo 
„Sprawa robotnic;r;a" - pó~nlejszy 
organ SDKPiL, Róża L1.1ksemburg 
wesl)ół z Feliksem Dzierżyt\6kim ! 
Julianem M.arc;kleweklm bud.ule w 
1893 r. Socfal·Demokracfę 1Cr6lelłwa 
Pol11klego I Litwy - rewolacyfttit, 
mark1l1tow1ką partitt proletariatu 
pol1klelfo. Jest ona m6:i:iziem tej 
partii. 

Wielka erudycja. Wll!)anłałe pló· 
ro o niezwykle ostrym zadęciu po­
lemicznvm i niezmofon11 eneritla, 1ą 
iei pomocne w działaniu. Wychow11 
na w duchu internacjonalizmu, prze 
l<qnana do gtębł o konieczności 
wap61cłziałania 1ił rewolucvf nych 
Pc:ilaki I Rosfi die willkl z caratem i 
wyzyaklcm kaplt11istycznynt, kiet'U· 
ie eałl\ siłę swe~o umysłu i enerlfii 
przeciwko burżuazyfnemu nacfona· 
!izmowi i reformiimowi PPS. Zwal 
c:z:a ttieprz:eiednę.nie nacisk iywio• 
łów nacjonalistycznych i drobno­
mieszczańskich, a przede wszystkim 
piłsudczvkowskich na polską kląąę 
robotnicza. 

O stref · ł nieprzeiednanej niena-
wiści do szowinizmu i oportunizmu 
Róża Luksemburg daje wvraz we 
wspanlałvch przemówieniach na wie 
fo Kom!resach II Międi:ynarodówki 
oraz w pracach, piętnujących od­
stępcc'!w od idei walki klasowej i in· 
ternacionaliz:mu. W wystl\pieniach 
t'l:'ch demaslrnje z całą siłą swego 
n1ezwykłel!o uz:do!nienla i tempera· 
rnentu fałRz „n~triot>yzm11" burzuazii 
l'lol1kieł ł iei PPS-owskich pomocni­
ków z Daszyńskim na czele. 

Walcząc z nacionalizmem prawicy 
PPS. która przeclwatawlała robot­
ników oolskith robotnikom rosyi-
91tim, Rób Luksembur~ niezmordo 
wanie dowodd, te lm•I f!IOłe uzy­
ska6 wolnoi!ć fedynfe w wyniku 
wspólnej walki Doliłvcznej pobkl•go 
I rosyjskiel[o vrolełariału, Rozumie 
ona, a dowiodła telfo niei:blole re• 
wo!ucfa 1905 r., te tylko prolet11riał 
stale 1\ę odtąd h•!lemoum "•wolu· 
cjl, Ż• tvlko proletariat zdolny iest 
orz•wod1d6 w walce o wHelki postęp 
lu.f„f.,, 'cl. 

W 1905 roku rozlforzllła w całef 
Rosji carskiej rewolucja. Bo· 

hateraki proletariat Kon~resówld, wY 
ehowany ł wiedziony przez SDKPi):.,, 
na czele kt6ręj stali wielcy bojo· 
wnicv rewolticji: F,J1k1 Dii•riyński, 

(W 80-lecie urodzin) 
J11llaa ~arcld•w•ki i Róia Luk„m• 
burg, krooiy w pierwszych szeregach 
rewolucji. Róża Luksemburg wrac;a 
mimo wielkiego !lrożnce~o jei nie· 
bezpieczeństwa z Niemiec, gdzie 
stoi na czele lewelfo skrzydła nie• 
wieckiei socjaldemokacji, do kraju. 
Wi:i;vs~kie ewoie siły oddaje sprawie 
rewolucji. 

„Nie dal elę odwi•lć proletariat 
poleki - pisir;e R6ta Luksemburg 
z drogi kla1owej na m.aowce nacjo· 
nalizinu i na pierwszy syguał z Pe­
tersburga pospiasiył nl4!ś6 swoi• iy• 
cl• w ofierze dla wepólnej walki pod 
wspólnym •ztandarem". W słowach 
tych brzmi d11ma z powodu rewolu• 
cvjnego stanowiska, zajętejZo przez 
kluę robotn.iczi\ Polski pod wodzą 
SDKPiL, To właśnie 11ieprzeiednan~ 
stanowi~ko rewołucyine SDKPiL po· 
mimo, pooełnienio przez nil\ po· 
waźnvcb błed6w, spowodowało. że 
Len.in okrdlił $0cjal-Dernokra~ję 
J' ~óle!ltwą Polskle!ło t Litwy, lako 
partie qąfbliższą partii bolsiew!ckieJ. 
„Olbrzymia blstoryc:zną zasług• so­
oi!ll·demokracli polskie! - pisał Lenin 
- fest stworzenie płel'Wszcj prawdzi 
wie marksistowsklef, or11wdziwłe pro 
ifJb1rlackłel partii w Polsce •.• ". 

Wy~tl\pienia R6ży Luksemburg 
~rzepoione są troską nie tylko o lo· 
sy klesv robotnlc?.ef. W kl••ie fO• 

botniczef widi:i ona przedstawiciela 
lnteret6w narodowvcb Pol1ltl, nosi­
ciela kultury narodowej, Róża Lu­
ksemburg iest Polkę i wielką patriot­
ką. Losv oiczyznv tywo ją obcho­
dzą. Jakte ~łęboko patriotyczne i 
druz~ocące dla burżuazji i przywód· 
ców PPS 91\ słowa wypowiedziane 
przez Różę w 1905 roku: 

„Proletariat na1z stan4ł dzl~~l 
w1pa1dałef d•mon1tracji majowej 
i bohaterskim ofiąrom, które J)O• 
niósł w łwit1oie mafowym w pierw­
szym 1reretiu r•wotuoji ogolnopd· 
atwnwej. A iednooześnie n1m1a bur 
żu.zi• deputacjami ottatnbnl do ie· 
nerał lfubernatora przenła ołwar• 
cle do soiu11zu z nąd81!ł carskim". 
Słową te obnażają w całej pelni 

lurj!ieltniczą rolę partii burt"azyj­
nvch w Polsce, ich zaprziuistwo, zdra 
<!.'... fn{eresów włjl.snego narodu. 
H óża Lukaemburst zwl11,zana jeRI 

serdecznymi nićmi ze wazvst• 
kim co J)Qlskie, co stiUlowi ogólno· 
narodowy dorobek ojczyzny. 

KrytykuJł\c schyłkowi\ literaturę 
okresu szłacheckiel[o, kiedy „sztuka. 
a zwłaszcza literatura, jest forma du 
chowego lokajstwa dworaków'' 
Róża stwięrdza z okazji stulecia uro­
d:dn Mickiewicza: 

„Jako l'laifaśnieisza gwiazda wscho 
dzac:ego dnia zajaśniał potdny !Ie· 
ttiusi; Aadama Mickiewicza. Wódz i 
przedstawiciel całej generacji -
był on zgodnie z kierunkiem du· 
chowym, który reprezentował, ie• 
dnocześnie lirvkiem i epikiem. za• 
równo bardem miłości ojczyzny i 
tęsknoty patriotów, jak obiekty­
wnym me.larl:om narodowej prze· 
szło«ci". 
Wskazując, że jedynym posicielem 

kultury narodowej stale słę w dobie 
kapłtalizmu proletaria~, Róża Lu­
ksemburit stwierdza d11lej: „Był on 
również (Mlek!ewlcz} 11aJwlęk1zym 
uo•obieniem i przedstawłcielom poi 
itkiej kultury narodowej, jako taki 
rudeży on teraz do pol1kiei kJa1y ro• 
botniczej, jako takięgo bierze go 
w posiadanie - ona, która wyłącz 
nie sama ma do tej!o prawo - jako 
ąajwlękn;e dziedzictwo duchowe 
dawne! Polski". 
Czyż słowa te, pełne serdecznego 

J l{łębcklego umiłowania olczy;my, 
nie brzmi!\ lak słowa wieszcze, cz:v 
budując naród socjalistyczny pou 
przewodem klasy robotniczej, nie 
chronitnv teraz dziedzictwa' narodo· 
wego przed drapieżnymi zakusami 
amerykańsko-hitlerowskimi i niedo· 
bitkami rodzimej rellkcii, iiprzedaią· 
cej włamy naród i kulturę narodo­
wą za miskę soczewicy ze stołu im­
periali1tyczt1e1!01 

Patriotyzm Róiy Luksemburg iest 
nierozdzielnie związany z internacjo 
nalizmem, wiąże się też ściśle z iei 
DOjll\owaniem, w przeciwieństwie do 
mieńszewików, roli proletariatu ja• 
ko decvdującej siły rewol11cyjnych 
przeobrateń. 

Ale na skutek szeregu błędnych za 
łożeń teoretycznych, wynikających 
z iel teorii o automatycznym krachu 
kapitalizmu, Róh Lukaemburg nio 
widzi innych sił oprócz proletariatu, 
nie widzi soiu$zników klasl robotni· 
ozei w rewoluofi. Toteż odrzuca ona 
hasło 1oiu1iu n1botnłor.o~chłop1kieQo 
l. przeolw,t1lwi11 sie leninowskiej te­
zie o pra.wie narodów do samookre• 
•lenia at do oderwania się. 

l3łędy te. mimo że in1tynkt rewo. 
hicyjny Róiy Luk1eroburi podpo• 
wl1d1 fej w praktyc• działania aal· 
cz~ściej słuszną drogę - ciężko je­
dnak zaważyły na działalności 
SDKPiL.. Zawaiyły one również na 
d~iałalnośei lewicowej grupy ąiemiec 
Idei sooialdemokracji, która nie po· 
trafiła z bohzewicką konsekweńcł{l, 
zerwa6 w porę z przywódcami II Mię 
dzynarod6wki i utworzyć partię no. 
wego, leninowskiego typu. Postawa 

D9Kofłczenie .teferatu I sekretarza Kl. PZPR. tow. P. Wojasa 
(Dokończenie 7-e ttr. 2) I sób WYliceyĆi a którzy rwą pract 

im. Dywizji Kościuszkowskiej - f ene•filł twórozt w:vk~n:ują najdobit 
Marię Tadeusiak i tysiące innych nłe.f przywiązanie do nui;ej 100Jall• 
przodowników, których \u nie sp<> stycznej Ojczyzny. 

o rytmic.zne wykonanie planów 
Towarzysze; trzeba beZWZględnie 

skończy~ z u.rywantem oodzten • 
n7ch planów i pierwszych Dlec\o· 
dniówek. Rytmiczne WYkonanie pia 
nu - to zadanie, którym musi żyć 
administracja, rada zakładowa„ or­
ganizacja partyjna. 

A nie wszędzie tak jest. W ZPB 
fm. Ra.mama, mimo istniejących re 
zerw, plany są zarywane od pierw 
sz:vch dni miesiąca'. Stan ten wvnl 
ka z braku dyscypliny pracy. z nie­
właściwego stosunku majstrów do 
wykonania planów. z n!skfej wy­
dajności pracy u tkMzy. Co na to 
nasza administracja. rada zakł. t or 
ganizacja part:vina? Czy wie o tym 
podstawowa 0rganłzacja partyjna. 
~e tlość przeszkolonych tkaczy w 
tyeb zakładach przekracza Uość o~ól 
nie zatrudnionych. Znaczy to, że 
szkolono źle, marnując ogromne su 
my państwowe. :Jakie konsekwencje 
wyotarano w stosunku do ma1str6w, 
których partie wykonyWały oQ 40 do 
60 proc. baz akordowych? 

Nowa uchwała Prezydium Rządu 
mówi wyratn\e o odpowiedzialnoś· 
ci majstra za wykonanie nlanów 
jego odcinka, dając mu przy tym 
priważne uprawnienia. Jak orgarrl­
zacja partyjna przygotowuje się do 
ję,j wykorzystania? 

Czas skończyć z tego rodzaju sta­
nem rzeczy, z taka organizacją pra 
cy. która pozwala, ie pierwszą pie­
ciodniówke miesiąca wykonuje sie 
na tkalni w 38 proc. 

Nie będziemy tolerować stanu nie 
chlujnego st-Osunku do i:>lanów dzlen 
nych i zar:vwania plan6w produk­
cyjnych. jaki istnfeje w Zakładach 
im. Harnama. Marchlewskiego. DY· 
wizji Koścluszkowskfej 1 Innych. Za 
ten stan rzeczy oono!'ić bedzle od­
powiedzialność adrninMracja. rada 
zakładowa t organizacja partvJna 
W doble wylężonej walki o oszczęd­
ność ł zmniejszenie kogztów wła· 

nych, nie mogą mieć miej:ica wY· 
pa.dki. że co dzień niektóre zakłady 
zaprzepaszczają nam tyS'lące metrów 
towarów ł kłlogram6w o-rzedzv. 
przyczyniając sie tym sam:vm do 
zmniejszenia ~aszeę;o dochodu naro 

dowego, do unniejszenta akumula· 
cjf. 
Ważnym zadaniem r6wnleż 1e!rl 

zabezpieczenie mtenła socjalistyczne 
go. 

Trzeba, abyśmy zrozurruelt, że na 
sza walka o realizację planów pro 
dukcyjnych &Potykać się będzie ze 
wściekłym oporem wrogów. Należy 
wzmóc czujność, w zarodku WYtępić 
kradz1eże, szkodnictwo gospodarcze, 
wyplenić chwasty. rosnące na ofiar 
nej pracy załóg robotniczych. 

OtOO'Qny więk•zą opieką WY· 
suwaflł<le się kadry przodownik6w 
praoy ł rac.fonaliQtor6w, l"omar:aJ 
m:v Im w łeb codziennej praey 
u11uwaó przeszkody, hamuj-ce łoh­
wysiłkl. Zwróćmy większą uwage 
na nlezUozone s-ure&'I kobiet 
i młodzfet:v. praenJl.\oe w na11zym 
przemytiłe. Nie obawla.:imy 11le prze 
szkolić je, wysuwaó na sta.nowis• 
1'a, two~ć z nich wzorow~, odda 
ne kadry aktywu przem:n1owego. 
Zwr(iómY uwa&'ę na oddane na• 
szemu przemysłowi f naszej spra 
wie ofiarne w swej wJekszo§cł ka 
d17 tntellgencJI tecbnlczne1. Win· 
ny one odczuwać pOmoc organi· 
zacjf partyjn;vcb, aby moirly za· 
szczytnie realizować zadania Pla­
nu 6-letniego. 
Nasi dyrektorzy, sekreła.n:e <>r11ra.nl 

zacjl partyjpycb, aktyw w zakła• 
dzłe pracy, mu11zit W!rl'Ytć stę w 
ekonomłkę ~kład~. opanowa6 ?.a· 

"'3dnienie kosztów własnych - wy 
krywanla rezerw produltcy;lnycb, u­
czyć sie na przykłallach Zwł~tz:ku Ra 
dzteckiero należytej oriranlzaoJl vra 
cy ł systematycznej kontroli pracy. 

Nie wystarczy stwierdzić istnienie 
zła I niedociągnięć. Trzeba. ab:vśmv 
umieli z tego wyciągnąć wnioski 
stawiać zadania i kontrolować ich 
wykonanie. 

Dyrekt.or zakładu, naS28 organl­
z:acja partyjna I rada zakładowa mu 
sza JlOdnleść na wvższy poziom irt;yl 
pracy, kontrolować wykonan!f' 
uchwał. aby sprostać nowvm. po­
ważnym zadaniom, które ppo-1 n ' 

nrl stoja. 

Walka • Plan 6-letni 
- to walka o pokói 

Towarzyąze, VI Plenum !C. Cl S·letniego. l'illEROZER\.VALNE SĄ 
rzuciło hasło frontu naro<loweeo d0 rE DWA POJĘCIA: POKÓJ I 
walki o pokój, o realizacje Pła"" ~LAN 6·LETNL 

Obłędna polityka imperialist6w a- ści mobilizacyjnej organizacji par­
mecykańsklch usiłuje ratować roz- tyjnych i szerokich mas pracują­
padający się ustrój kapitalistyczny cych wokól wzmożenia potęgi gospo 
poprzez rozpętanie nowe.f Pożogi darczej Polski Ludowej, a tyro sa~ 
wojennej, rnym zabezpiec;zooia jej niepodleg. 

tości i suwerenności, jaką nam da 
Realizacja za.da.6 Planu 8·1etnłego Plan 8-letnl. 

- to nasz potętny wkład w dzieło Wzrasta więc ogromnie rola i za· 
ugruntowania pokoju, wzmocntenta dania podstawowych organizacji par 
naszego potencjału obronnego, u· tyjnych w tych zakładach. wzrasta 
cruntowania wolności ł niezawisłoś ich odpowiedzialność za plan, za WY 
ol naszego narodu. konanie uchwał Partii ł Rządu. 

Łódzka klasa robotnicza jut nfe Towarzysze! Zadania, które WYSU 
raz dawała dowody . gorącego prz,y . nęło VI Plenum KC urzeczywistniać 
wiązania do swojej socjalistyczne.i będzfemy w ostrej wal~e ~lasowej 

. . · . . • przeciwko tym wszystkim ciemnym, 
01czyzny. Historyczny szlak dzie1ow wrogim klasowo silom dla których 
walk proletariatu łódzkiego iest PO- kaida cegła którą kładziemy na mu 
twierdzeniem wielkiego patrlot;vz • nch rma.oh'u Polski Socjalistycznej, 
mu i szczerego inteniacjonalizmu, oznao7.a krok . ku. Ich mosłle t któ· 
jakie cechowały zawsze łódzką klasę rych nienawij6 ł \'l'łcłekłoł6 pot411u.łe 
robotniczą. każd:v nasz 1ukoes. 

Rok 1905, · rok wielkiego zrywu W~panisłe perspektywy, które 
rewolucyjnego o w:vzwolenie społecz otwiera przed całym narodem pol 

skJm Plan 6-Ietni. przekujemy w 
ne i narodowe mas pracujących we rzeczywistość, we wspaniały, jas· 
wspólnej walce pQłaczył proletariat ny, rozbrzmiewający radością i 
polskt z rosyjskim. A potem bohater szczęściem gm.ach Polski Soc,aUsty­
skie zmagania ludu polskieito z cznej, jeśli potrafimy pracować tak, 
rządami obszamiczo - kaoitalistycz· lak rm1cuje naród radi:ie<"lu, 'eśl! 
nyml w Polsce, tu w Łodzi miały pr>trafimy być tak ciujni. 1ak b~l· 
swoją najgłębszą treść walki klaso- tiz-,w•cy. jeśli potrafimy nie t;viko za 
wej. pallć masy prącują~e ogniem entu7.-

Dyktatura faszystowska w Polsce 
sanacyjnej nie była w stanie zła· 

mać ducha walki łódzkiego robot­
nika. Pot~ine stra,Jkl robOtnlcze 
w Łodzi budziły kraj cały i wzywały 
do walki o wolność. 

Nie złamała walki proletariatu 
tóclzkiego krwawa okupacje hitle · 
rowska. - Czerwona Lódź wa~czyła 
w szeregach PPR o niepodległość. o 
Polske Ludowa. w ooarclu o bratnia 
ryrz:vjaźń i pomoc Związku Radziee.­
k:iego. 

Dziś, złączeni głębokimi więzami, 
jakie łączą nas ze Związkiem Ra­
dzieckim I krajami demokraen lu­
dowej, weszliśmy pod orzewodnic­
twem naszej Partii na drogę bu· 
doWnictwa socjalizmu w Polsce. 

Trudne, zwiększone zadania na 
rok 1951 WYmagają sp0tęgowanta 
aktywności organizacji partyjnych 
we wszystkich zakładach pracy, pel 
nefl'O i należytevo w:vkorzysł.l\nfa u· 
prawnień, sprawowania ,kontroli 
nad cal!\ dzia,łalnością za.kładu pro­
dukcyjne~o. srłebHero ,niż dotycb· 
czar; wnlkanfa w •DrawY prodvkcJI 
I teebnf1d. nleustanne!fo pogłeblanh1 
m:i.io"""'""' 'l'"t:""A„iP.ń technłmmo-e­
konomicznycb. Zwiekszenia zdolno· 

1azmu pracy, ale 1 mobll!zowac czuj 
ność mas pracujących, aby strzegły 
swe110 wspaniałego dz.!ełn przed po­
taiemn;vmi knowani~ml dobrze ma­
skufących się wrogów klaMwych, 
awiązanych z agentami imperialisty­
cznymi. 

Nauczyć musimy masy pracujące 
kochać to wspaniale dzieło naszego 
narodu, dzieło SwYch 1'1\k i myśli. 
dzieło, za które walc:iyll i ginęli naj 
lepsi synowłe naszej Ojczyzny. 

Winniśmy z dru(iej strony nau· 
czyć masy l)racujące nienawłdzłeć, 
demaskować i bić tych, którzy usl· 
luJą, nam w tym dziele przeszko -
dzi~ 

Pamiętajmy, Iż kaide nasze osiąg 
nięcie w budownictwie Polski So· 
cjal11tycznej, to cios. wymierzany w 
podżegaczy lmperialistycznycb, to 
wkład w dzieło walki o pokój! 

Pamiętajmy o tym, ł'ealizuJąc wy 
tyczne VI Plenum KC przy krośnie 
ł wneclonle, przy tokarce ł na pa­
rowozie, przy kielni i przy pługu! 

Potęgujmy silę Polaki Ludowej, 
wzmacnjajmy walkę o pokój przeciw 
ko imperialistycznym podżegaczom! 

PrlMluJmy tak, Ja.k uczy nu wier 
ny ncze6 t.owariysza STALINA 
przewodniczący nasze,J Partlł -
tQw~rzysz ~I~RVTI 

rewolucyjna Róży Luksembur~ spra· 
wiłl\ tednak. że. mówiąc 1łowaml Le• 
nlna - „nie bacz11c ną te błędy, hy· 
ta óna i „ozostale orłem ••• ". 

O gromna rola przypada Róży Lu• 
ksembur~ w walce przeciwko 

w0jriię imperialistycz11ej, .Już w 1907 
roku na Kongresie w Sztutt~arcie, a 
następnie na Kongresie w · Bazylei w 
191i r. Róia l-uksem~uri:t całkowi­
cie popiera stanowisko Lenina w spra 
wie wojny. 

W 1914 roku Róża Luksemburf1 po 
4włęca wszy11tkle swe siły walce 
przeciwko wojnie imperialistycznei, 
przeciwko haniebnej 5ocjal-demokra­
cji. która ałol!owa.ła za kredytami 
woiennvmi dla rzl\du imperiali1tyo;i;· 
neJlo. ,,Nie pok6f kła•owY, leo:i woi· 
na domowa - wr6i znajduje się we 
wła11nym kraj"" - głosi Róża Lu­
ksemburg. Do historii przeszło o· 
kreślenie przez nią skorumpowanej 
socjal-demokracji niemieckiej, jako 
,,cuchnącei?o trupa". 
Róża Luksemburg, Karol Lieb· 

knecht, Julian Marchlewski, Klat 11 
Zetltin, Wilhelm Pieck i Inni tworze, 
nielegalną, antyimperialistyezną orga 
nizację rewolucyjni\ ,,Związek Spar­
takuu", który był zalążkiem Komu 
nislycznej Partii Niemiec, utworzo· 
nej w grudniu 1918 roku. 
Całą prawie wofnę Róża Luksem· 

bur~ przebywa w więzieniu. 
Ale Róty Luksembur!? nie można 

złamać. Kieruje ona z więzie11ia wal 
ką przeciwko wojnie. Przesyła ode· 
zwy przeciwko podżeitaczom wojen­
nym I renel(atom socjalizmu. 
Ró.ża Luksemburl! nie traci kon· 

taktu z krajem. Nie przerywa pra­
c;y w SDKPiL. W 1914 r. SDKPiL 
wydaje wspól11ą odezwę z PPS-Le­
wicą, piętnującą jąwną zdradę PPS, 
która oddała się na usługi wywiadu 
pań1tw centralnych. 

R ewolucja Pa:idziemikowa ocł-
bija się . bojowym echem w 

krajach Europy - w listopadzie 1918 
roku wybucha rewolucja w Niem• 
czech. Przynosi ona wolność Róży 

Lul<semburf! l Karolowi Llebknechto 
wi. Wolnością Łl\ cieszą elę jednak 
niedługo. Tak lak kocha Róż• 
Luksemburg proletariat, tak niena· 
widzi fel hurłuazja. N!enawitłzą !ei 
przede wuystkim zdrajcy mianujący 
się socialistaml. Róża Luksembur~ 
pada z rąk oprawców, nasłanycb 
przez tych, których okrdliło mia~ 
nem „cuchnący trup". Pada ona 21 
rąk tych samych służ11lc6w imferiJr. 
Uzmu, których spadkobieroam •l\ 
dzisiaj sohumacherzy ·1 titowcy, ofi~ 
rujący gorliwie swe usługi w dziele 
rozpętanie nowel krwawej rzezi na;„ 
więku;errtu zbrodniarzowi wojennemu 
- imperializmowi amerykańskiemu. 
„Solidarność robotnlk6w całego 

!<wiata - mówiła w 1914 r„ lciedy 
szał nacjonalizmu o{!amął Europę ......; 
ie$I dla mnie najświętszym na ziemi 
ideałem, iest ona mą l!wiazdą prze­
wodnią • , , lepiej utracić życie, aił 
stracić ideał". 
Bohaterską post1J.wę Róży Luk1etW" 

burg charakteryzuje faskrawo wv-• 
zwanie rzucone w twarz burżuazji i 
jej pachołkom social-demokratycz. 
nym w przededniu śmierci. 

„O tępe sługusyt Por;i:ądek wasz 
jest zamkiem na lodzie. Fala rewo.; 
lucyjna podąiesie się wzwyż i diwię 
kiem tręb ogłoął .t- byłalll, Jestem i 
będę". 

D:dś, gdy w krniu naszyl\:\ iatriu!11" 
fowała Idea Marksa, Engelsa, Leniita. 
Stalina, ~dy złączeni wspólnością c•· 
łów i więzami braterstwa duchow~ 
!!a ze Związkiem Radzieckim i kra· 
jami demokracji ludowej budujemy 
we froncie narodowym wolną, socfa. 
Iistycznl\ ojczyznę, gdy pod wod~ 
wielkiego n11uczyciela mlędzynarodo 
we~o proletariatu.• chorążego pok()<'! 
iu na świecie, towarzysza Stalina. 
kroczymy w plcrw~zych szenizaeh 
bojowników o pokój - urzeczywl11ł-' 
niamy wielki\ sprawę, za któr11, wal· 
czyła i oddała tycie R6ta Luksem­
burg, Dumni feste~my, te Polska 
zrodziła nłeustraszone~o orła, iiJ.kłm 
była płomienna Róża, 

E. I.;JDZKA 

Dni.a 3 marca w auU Politechniki Warszawskiej rozpoczął obrady Ogólno-
polslri Kongres Ligi Kobiet, w kt6rym bierze udział 1.500 delegatek 7 całego 

lm~ju oraz liczne delegacje organizacjj ·kobiecych z zagranicy. 
Na :r;djęciu: Og61ny widok sali obra<.l. Fato·„~tR• 

J. Malik dementuje oświadczenie Dullesa 
NOWY JORK. (PAP). - O&<>blsty dnia 28 lutego br. w sprawie roko­

przedstawiciel prezydenta Trumana wań ze mną, uważam za konieczne 
- John Foster Dulles w oświadcze- oświadczyć, że nie prowadzę z Dul,. 
niu swym, złożonym po powrc>cle z lesem jakichkolwiek rokowań w spra 
Japonii twierdził, że rzekomo podjął wie traktatu pokojowello z Japonią.. 
rozmowy w sp1·aw!e Japonii z przed jak równiei, że wypowiedź Dullesa, 
stawicielem ZSRR J, Malikiem, na konferencji ąra11owej o jego pr&r 

W związku z powytszym J, Malik pozycjach Pod moim ·adresem w tej 
złożył nowojorskiemu koresponden- sprawie i o mojej ~otowości wzno­
towi agencji TASS naistępujące o- wienia rokowań w sprawie traktatu 
Rwiadczenie: z Japonią - nie odpowiada rzeczy• 

„Wobec oświadczenia Dullesa z I wistości". 

Wybór nowego Komitetu Centralnego 
Węgierskiej Partii Pracujących 

BUDAPESZT (PAP). Na końco­
wym posiedzeniu II Zjazdu Węgier­
skiej Partii Pracujących dokonano 
wyboru nowego :;ikładu Komitetu Cen 
tralnego Partii i Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej. 

Do Komitetu CentTalnego wybrano 
71 członków i 19 zastępców, do Cen· 

tralnej Komisji Kontroli Partyjnej 
dok<>nano wyboru 12 członków i 'l 
zastępców. 

Komitet Centralny Węgierskiej Par 
tii Pracujących odbył w nowym alda 
dzie pierwsze posiedzenie plenarne, 
na którym wybrany został jednogło.ą 
nie sekretarzem generalnym partilii. -
Matyas Rakoai. 

Odpowiedź na terror francuskich kolonizatorów 
. -

Kongres organizacji arabskich 
w obronie praw ludu marokańskiego 
PARYŻ (PAP). - Według napły· 

waj_ących z Ma.rokka wiad()J'tJ.otioi, 
niesłychany terror francuskich władz 
kolonialnych, przeprowadzających 
krwawą rozprawę z bojownikami o 
wyzwolenie nal"()dOwe Marokka, wzma 
ra sio z każdym dniem. Władze fran 
cu11-kie użyły lotnictwa, bombarduj11c 
dwa miasta ma.rokańskie dla stłumie 
~ia rozruchów. wYniliłYch na tle prze 

śladowań ludności przez władze fna 
fUSkie, 

LONDYN (PAP). W poniedziałeł; 
rozpoczyna się w Katrze konires 
organizacji arąbskich dla rozpatrze­
nia sytuacji w Marokko. 

Organizatorzy kongresu ogłOIJ.i1i 
oświadczenie, atakujące polityko fran 
cusklł w Marokko i wzywając11 pa"' 
stwa arabskie do poparcia ludu ma­
rokańskie,1to. 

•· 
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Ze spertu _, ____ _ W REJO-ACH MELDUNKOWYCH WRE PRltA ·,Kronika part,;na 
Dzielnica Sródmieście • Prawa: 

AZS-Łódź w finale rozgrywek o puchar PZKSS W całym mieście, we wszystkich, 
rejonach meldunkowych prowadzone 
są obecnie wytężone prace, zwil!zane 

Trzydniowe zawody drużyn siat- dzy miejscowymi akademikami a I Ki:akow 2:1 (15:8, 9:15, 15:12), AZS z przemeldowaniem mieszkańców i 
kówki o wejście do finałowych roz- Spójnią-Warszawa, który zakończył Lublin - Spójnia Warszawa 0:2 (3:15, wprowadzeniem kart meldunkowych. 
grywek o puchar PZKSS mamy już się zwycięstwem łodzian po trzyseto 10:15), Spójnia Warszawa - AZS Ka;i·ta sroży, jako udokumentowa­
poza zobą. Pierwsze , miejsce, a zara wej zaciętej walce, przy czym w „. Kraków 0:2 (14:16, 13:15), AZS Kra· nie miejsca zamieszkania, jest więc 
zem prawo do uczestniczenia w statnim secie warszawianie prowa· ków - AZS Lublin 2:0 (15:9, 15:4). udogodnieniem, likwidującym dotych 
itrach finałowych uzyskał łódzki AZS, dzili już 11 :2. Kolejność miejsc w rozgrywkach: czasowe poświadczenia miejsc za-
który nie przegrał ani jednego spot- Wyniki techniczne grupy fin.ałowej 1) AZS Łódź, 2) AZS Kraków, 3) I mieszkania, przy ottzymywaniu któ 
kania. · wypadły następująco: AZS Łódź - Spójnia Warszawa, 4) AZS Lublin, I rych trzeba było załatwiać wiele for 

Turniej wykazał jednak, że nie Spójnia Warszawa 2:1 (15:11, 14:16, 5) Budowlani Gdańsk, 6) Stal WD-· malności. 
wszystkie drużyny były odpowi<.- 16:14). AZS 1.ódź - AZS Lublin 2:1 cław, 7) AZS Poznań. I Przy ul. Magistrackiej 34 miesz-
dnio przygotowane do zawodów. (8:15, 15:10, 15:13), AZS Łódź - AZS Organizacja zawodów sprawna. ka ob. Bogusz, prowadzący meldunki 
Poza AZS-Łódź do najlepszych zespo I w rejonie 77. Ob. Bogusz zatrudruio-

!~:w:kilaj~a!hoć d~!r:ajej s:r~;;y,w;~~ p,· os' ci arze ŁKS ,,Włókniarz" tracą punkty I ~~m~~l~~;o ,- ~?i~e;~esz~l'~~o~~\~~: 
dobnie jak to miało miejsce i wśród 'ł jest bezpartyjny. Pojmuje jednak do 
łodzian, nie wykazało się najlepszą . . b t b d · ł 1 • · ole znej kondycją. Ro_z~grane w ~mu wcz~raJszym "":' lekko - średnia: Nagajski spotkał i:ze po. rze ę _zi:i a nosci sp c . ' 

Do na''c1'ekawszych bezwzględni·~ Lubhme spotka_ n_1e o. druzyn. o~ve_ mi- się z dawnym zawodnikiem ŁKS więc tez do ~aJęc przy. dokony:vai:nu 
~ · Ko 'ck'm ·w g - rw eJ· przemeldo,van przystąpił chętme i z spotkań zaliczyć należy mecz pomie I strzostwo II hgi między piesciarza- m i . y rywa w -pie sz • . . S . 1 · 
' · ł · d k'e Wło'kni·ar·za" · OWKS r d · N g . k ' t k posw1ęcemem. wo Je szczun e miesz · m~ 0 z 1 go " 1 u~ zie_ a a)s 1 przez · 0 • , kanie, zajmowane przez 9-osobową 

. . (Lublin) '- zakoi1czyło się porażką sredma: Trzęsowski spotkał się -rodzinę oddał całkowicie na potrzeby 

~ltOlO.iSPORTOW\i) 
n.13ti•lł11~ tlI 
VI. Współpraca 

.z organizac,ią party,\ną 
i radą zakładową 

łod11;ian w stosunku 6:14. Wyniki PO-' również z dawnym łodzianinem ·--: rejonu meldunkowego. 
szczególnych spotkań pro:edstawiają Piórkowskim. Wygrywa ten ostatni. _ Mam w swoim rejonie ponad 
się następująco (na pierwszym miej · półciężka: Gieraga uleg.a Fran- 1.000 osób do · załatwienia, objaśnia 
scu łodzianie): kowi. ob. Bogusz. - Jest z tym wiele ro-

Waga mus2:1: Anielak ulega na ciężka: Po typowo remisowej wal- boty, ale pomaga mi syn, który w 
punkty Pukierowi. ce Jaskóła zostaje uznany za poko- tym roku przygotowuje pi·acę dyplo-

kogucia: Ma·tccki przegrywa :z Ko nanego przez Steca. mową na Politechnice. Wracam do 
lod,vńskim. Najwyżseą notę spośród pięściarzy domu po godzi,nie lG i zaraz zaczy. 

piórkowa: Szaliński po pięknej „Włókniarza" należy wystawić ści- nam przyjmować interesantów, co 
walce z Kowa-lewskim zdobywa gale, który ·walki z Matłochem nie trwa nieraz do późnej nocy. Zorga­
pierwsze dwa punkty dla łod~an. przegrał i był najlepszym zawodni- nizowałem sobię pracP, w ten sposób, 

lekka: Śc:igała, który ostatnio za- kiem obu drużyn. zawiódł u Io- że zawiadamiam dozorców poszcze-
silił szeregi „Włókniarza", został po dzian Trzęsowski. . gólnych posesji o tem1inie. w którym 
najpiękndejszej walce dnia uznany się mają do mnie stawić lokatorzy z 
za pokonanego preez Matlocha. Wer O ., · d 1.z A całego domu, a dozorcy z kolei ich 
dykt sędziowski był dla wszystkich _3e_]SCie ___ 0 . . n as.r..__ powiadamiają. Cała trudność w tym, 
niespodrz:ianką. CWKS 'r· em·isu·i e że wielu 1udzi lekceważy sobi.e spra-

1ekko • t>ółśrednia: Marci.nkow- wę prnemeldowania i nie przybywa 
ski zwyciężył na pkt. Sobka. Drugie ·w dniu wczorajszym w Tomaszo- w oznaczonym dniu, co dezorganizu~ 
starcie zostało przerwane o 70 sek. wie rozegrane zostało spotkanie o ;e mi pracę. 
za wcześnie, w trakcie wyliiczama wejście do A klasy Okręgu Łódzkie- W tej chwili wchodzi właśnie no-
zawodnika OWKS. go między pięściarskimi drużynami wa int eresantka: 

półśrednia: Szc:zepock.i praegrywa CWKS z Łodzi i „Włókniarza" - Przyszłam spytać - zwraca się 
Przez t. ko. rz Czaplińsk·im. W I star Tomaszów Maz. Spotkanie zakończy do ob. Bogusza - co mam zrobić? 

I · · t Jestem łodzianka od urodzenia , ale 
edu Szcrzepocki padając uderzył gło- ło się wynikiem nier<Ylstrzygmę ym nie posiadam ani metryki, ani świa-
wą o sł1,1pek i walkę przerwano. (lO:lO). dectwa ślubu. D<>komenty te zaginęly 

mi w czasie wojny. 

Gwardia Gdańsk - Gwardia W drszat1a 9 · 11 pyta ~t~ ~~~l~~~~ br:ny o~r:;~~::vszy 
. twiPrdzącą odpowied~ - wyja~n' a: 

jąc z Szyniur:i. ''7 prawdzie w czao:t· 1- W takim ra.zie proszę przedsta­
walki ~dańs,,cznn.in za.poznał sic cl wu wić mi doknmenty, którymi się posłu 
rnzy z deskami, a~e w oumie wypadł <>'ujecie w tym jakiś dokument ze 

Spot Im nic 
kandydatów 
bokserskiej 

rlw11 najpoważni~jszycl.J 

rlo lytulu mistrza 1 li.gi 
Gwardii - Gdań~k i jej 

.zdjęciem, ja w.piszę W as na listę. 
Dokumenty~ które z.aginęły zaiła.twię 
przez Urząd Ewidencji, który posia­
da je w swoim archiwum. 

Znowu zgłaszają się interesanci. 

w dniu d?lisiejseym o g~. 18 w lo­
kalu K. D. JPTIZY aL Gdańskiej i5, 
odbędzlie się rrebra1l!ie organWa.cjd 
terenowej. · I 

Dzielnica Sródmieście: j'llllro • 
godrz. 16,30 w salii konierencyjne;J 
K. 'D. odbędzie się niadzwycza1111a od 
prawa sekretal'!l.y podst awoWYCh li 
oddrz;iałowych org.;mi.zacjli paimyU.­
nych. 

I 
• KINA TEATRY 

NOWY - godz. 19 - „Zwycięstwo" 
w teatrze przy ul. Więckowskie• 
go 15). 
Pozostałe teatry - nieczynne. 

Tym ra2:em sprawa wygląda inaczej. 
Jeden z nich mieszka dopiero od ro 
ku w Łodzi. i 1·ówn:eż nie posiada 
metryki ani świadectwa ślubu, które 
wydane były w innej miejscowości. 
I tym razem ob. Bogusz cierpliwie, 
uprzejmie objaśnia: - Musicie zo­
stawić mi zobowiązanie, że w przecią 
gu 2 mi~sięcy dostarczycie metrykę 
i świadectwo ślubu. Tymczasem 
okażecie mi posiadane doln1menty, a 
owe brakujące możecie załatwić w 
ten sposób, że napiszecie do miasta, 
z którego przybyliście, z prośbą o na 
desłanie ich, albo też zgłoście się na 
Al. Kościuszki 19 do Urzędu Ewiden ADRIA - dla młodz. 
cji, który Wam to załatwi drogą urzę godz. 16_. 18, 20.30. 

„Wiosna", 

dową, bez.płatnie. BAJKA - „Konstanty Zasłonow", 
Ob. Bogusz wypełnia swe obowiąz .e:odz. 18, 20 

ki ofiarnie i z poświęceniem. Tak sa BAŁTYK -- „Warszawska premiera" 
mo nie szczędzą wysiłków ob. Wanda godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
Łącka, ob. l\falinAlwski i ob. Pomor- GDYNIA - „Program Aktualności 
ska, ob. Florczakowa, tow. Włady. Kraj. i Zagr." Nr 9-51, PKF NT 
sław Szklarek i wielu innych, prowa 10-51, . „świ~t młodych" Nr 7-5~, 
dzących meldunki. Często pracują po „Opowiadam~ . starego dębu , 
kilka i kilkanaście godzin na dobę i „Sport 1·adz1eck1" Nr 9-50. 
w dodatku nieraz napotykają na róż godz. 15. 16, 17._ 18, 19, ~O. 21.„ 
ne trudności. Największym utrudnie-1 MUZA.- „Antom Iwanowicz gme· 
niem jest to, że łodzianie lekceważą wa się", godz. 18, 20 . 
sobie często E'prawę przemeldowania POL.~NlA - „\Varszawska prem1e-
i nie zglaszają się w wyznaczonym ra , godz. 16.30, 18.30. 20.30. 
terminie. PRZEDWIOśNIE - „Hamlet", godz. 

Trzeba, aby wszyscy zrozumieli, że 16.30, 19.30. 
przemeldowanie - to rzecz ważna, REKORD - „Orzeł Kaukazu" II ser. 
której lekceważyć nie wolno. Szyb. godz. 18, 20 
sze załatwienie tej sinawy J:lrzyśpie ROBOTNIK - „Złodz.ieje rowerów", 
szy wrdanie kart meldunkowych któ godz. 18, 20 
re b~dą służyły, jako poświadc~enie ROMA - „Upadek Berlina" I seria, 
miejsca z11mieszkania we wszvstkich godz. 18, 20 
instytucjach, w biurach rneidunko- STYLOWY - „Brunatna pajęczyna" 
wvch Za kładzie Lecznictwa Pracow godz. 18, 20 
ni'eze~o itd. Dlatego też należy sto- śWIT - „Wesoły jarmark", 
sować ~ię ściśle rlo terminów wyzna godz. 17.30, 20 
czonych przez prowadzących' meldun TATRY - „Niebo czy piekło", 
ki i wn1ełniać ich wszystkie zlece- godz. 16, 18, 20 
nia. WISŁA - „Tajna misja", godz. 17, 

Wy{aśnienie 
Kores.pondenc.ja M. Chody pt. „O 

właściwe pła·nowanie", z dnia 25. II. 
br .• dotyczyła ZPO im. dr. Wię<:•kow­
sk,iego. 

19, 21 . 
WŁól\J'{IĄRZ - „Sukces Anny Sz:s· 

bo", godz. 16.30, 18.30. 20.30. 
WOLNOść - ,,'I'ajna lllisja" 

godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA - „Synowie", godz. 18, 20. 

O dobrej pracy koła sportowe­
go decyduje przede wszystkim 
to, jak układa się jego współpra­
ca z organizacją partyjną i or­
ganizacjami masowymi w zakła­
dzie .p1acy. Bez współpracy bo 
wiem z .nimi, bez ich pomocy i 
opie~i koło sportowe nie może 
się właściwie rozwijać, nie 1 roz­
w.iąże większośc'i ze stojących 
przed nim zadań. Znajduje to 
zresztą pełne ~otwierdzenie w 
praktyce. Np. koło nie ma wła­
snego lokalu. Dlaczego 1 - bo 
pracuj.e -w: o4erwaniu od pod­
stawowej organizacji partyjnej i 
administracji zakładu. Koło nie 
ma boiska do siatkówki, bo nie 
zwrócił-0 się o pomoc do rady za 
kładowej. W kole nie zwra­
ca się uwagi na wychowa­
nie ideologiczne, bo brak 
tam współpracy z kołem ZMP· . 
owskim. Koło cierpi na brak 
zawodniczek, bo Rada Kobieca 
nie została przekonana przez za 
rząd koła o potrzebie wychowania 
fizycznego · wśród dziewcząt itd. 
Przykładów takich i podob· 

nych możnaby przytoczyć wiele. 
A przecież Uchwała Biura Poli­
tycznego KC PZPR wyraźnie po 
stawiła sprawę współpracy i o­
pieki (ideologicznej, materialnej, 
personalnej) - nad kołami sporto­
wvmi ze strony administracji i 
organizacji partyjnych i maso­
wych. 

Gn bardzo dobr<e i "całe nie nstępo- "' ' 
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R.AD·10 
Program na poniedziałek 5 marca 

1951 r. 
11.50 „Głos maią kobiety". 12.04 

Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Aud. wooz.c lekko-półśredniej Antkiewjcz z 
Komudą. Zwycięż)·ł Antkiewicz, który 

miał zdecydowaną .przewagę nad swoim 
prwdwnikiem, 7..Bł'Ówno w I jak i w II 

nwd•:llic. 
Nicsp0<hiankę llrol1ił ambitny F!i>i· 

k9woki, w 'waclzc pt.łcięl;ki<' j. „,„„;, 11 -

W dniu wc:11orajsz11m na Lase11ic , szkolna dla klas III-IV. 13,50 Aud. 
,JK i·ozcgrnu ; zo,tal 10"""·' : · '-i mł'cz ZEBRANIE INFORMACYJNE I MDK przy ul. Moniuszki 4-a wie- ZNP. 14.05 Utwory wiolonczelowe 

,•h „. :i •·', i ·· ••111i„dr.„ ·1 r•pof,11ni :\ZS- u i WŁASCICIELI NIERUCHOMOŚCI crzornicę z następującym progra- Gaspara Cassado. 14.30 Aud. szkol­
u;1ii. Zawody ;,nkończyły si~ wyni- W dn!iu dzisiejszym o godrz. 17 w mem: Refera·t na temat: „Co nam na dla klas V-VII. 14_50 Muzyka. 
kiem remisowym 60 :60. W po<izC'.tegól- sali ZPB im. Dzierżyńskiego przy dał pierwsey rok real·izacj i Planu 

od i5.30 Aud. dla świetlic dziecięcych. nych konknrencjach zwycię5twa - ul. Piotrkowskiej 295 odbęd;z,ie się 6-letniego" i obr.a.zek scenicrzny w 
l' ir~Ji: zebranie właściciel~ nieruchomości iz wykonaniu zespołu świeHicowego 15·50 Aud. PCK. 16.05 Utwory wo• 

Konkm·Pnl'je męskie: terenu ~V: ·VI· i • VH- KomjsaTiatów PSS p. t. „Prayjmujemy o 8,3-0". kaine Bacha, Haendla, Glucka i Sch11 Nie należy jednak tego rozu­
mieć w ten sposób, że członko­
wie koła i · jego ~arząd mogą nic 
nie robić a wszystko za nich zro 
bią organizacja . partyjna czy 
związkowa (np. jedno z kół łódz­
kich otrzymało od dyrekcji za­
kładów piękny lokal, stoi on je­
dnak niewykorzystany dlate;!o, 
że nie ma kto uporządkować go 
i przystosować do potrzeb koła 
sportowego). 

400 mtr. st. dow. Lntanowski M. O„ celem zaipcnnania wlaścicieli manna. 16.20 Aud. dla mlodzicżv. 

H ' I M k .\ZS 6.11,6. • z procedu~ą inkasowanfa podatku WIECZÓR SATl;'RYCZNY 16.35 Aktualności łódzkie. 17.00 wia 
Oke!SCI PO SC~ W OS Wie 200 mtr. 5t. klas. - Janas Uni.a 3.10. ' od lokali. ZYGMUNTA ,FIJASA domości popoludniowe.. p.Q&" ,.,al.'.-

W piątek, .dnia 2 bm„ wieczorem 100 mtt·: st. dow. - . Dębiń •l., Unia W salii MZK Chocianowice (Pa- powiedzi fali 49". 17.15 Rumuńska 
v.·yjechała do Moskwy na zaproszc- 1.U.?.. KONFERENCJA METODYCZNA ~ ;a.nicka 219) odbędzie się dzisiaj 0 :nttzyka :udowa. 17.45 Audycja dla 
nie Wszechzwiązkowego Komitetu do 100 !Htr. st. rnot. - Janas 1.24..3. INSTRUKTORÓW go<lz. 16 wieczór satyryCt1'Jlly Zygmun inlodzieży. 18.00 „Włókniarze wal-
Spraw Kullury Fizycznej i Spor~u JOO mtr. st. grzbietowym - Stnał- ŚWIETLICOWYCH ta Fijasa. W prog,ramie wiersrzyki, czą o plan". 18.10 „Fryderyk Sme• 
przy Radzie Ministrów ZSRR na dwu J,.e>11-~ki Unia 1.23.4. W dniu dZlisiejszym o god:z. 9,30 felietony i hum<>l'eski. W·stę.p wolny. tana" - aud. sł.-muz. 18.35 „Jak 
tygodniowy trening ekipa najlepszych Sztaf~ta 4x200 mtr, st. dow. -- AZS .odbęd'lie slę W sali ORZ3, ul. Trau- ' pracuje nasz komitet blokowy". 
hokeistów polskich. · W skład ekipy 11.50,4. gutta Hl <2 piętro pokój 209» konfe- DYŻURY AP'I1EK 18.45. „Siedem dni sportu łódzkiego". 

Takie pojęcie opieki jest z 
gruntu fałszywe, gdyż nawet naj­
dalej idąca współpraca i opieka 
nad kołem nie może zwalniać je­
go członków od szerokiej akty­
wności, inicjatywy i samodziel­
ności. 

weszli na&tępujący zawodnicy: Gło- Konkurencie kobiece: rencja metodymna instruktorów IXz.i.siejszej nocy dyiurują nastę- 19.00 „\'V'~zechnica Radiowa". 19.20 
wacki, Ginter, Przeździecki, Więcek, JOO rntr. - st. dow. - Drnhikówna świetl!icowych sekcji teatralnych~ pujące apteki: 
Przybyła, Chodakowski, Bronowicz, AZS 1.31.5. Na. konferencji obeony będzie Daszyn· ~kiego 

19
, Wólczańsk~ 37, Polskie pieśni masowe. l9.40 Lekcja 

Palus, Antuszewicz, Dolewski, ślu- 100 mtr. st. klas. - Dw~rezykó,ma przedstawJciel Centr.ałnej Rady ~ ~ języka rosyjskiego. 20.00 Dziennik. 
sarczyk, świcarz, Maciejko, Jeżak, Unia 1.52. Związków Zawodowych. Piotrkowska 225, Zgierska 146, No- 20.30 Koncert. 21.10 Polska p1esn 
Lewacki, Csorich i Masełko. 100 mtr. st. grllb\ot-0wym - Karpów- wobki 12• Wojska Polskliego S6, Dą- masowa. 21.15 „Nowe książki" . 21.30 

MP k browska 24-b. M k · k 1 · Kierownikami ekipy są: sekretarz na Uni.a 1.24.8. WIECZORN!ICA Z -ows tł uzy a i a tua nośc1. 22.00 „Tema• 
GKKF _ Skrzypek i Pt>łk. Iwasz· j Sztafeta 3xl00 mtr. !lt. ~miennym Zaraąd Zakładowy ZMP pmy PSS Nr. Pogoto!W'j>a. Ratunkowego ty do powieści". 22.20 Koncert. 23.tlO 

---------------.....: kiewicz. AZS 5.29. • organizuje dzisiaj o godrt. 17 w saii 104-44. Ostatnie wiadomości. 
•nll-llll-llll-lll-llll-llll-llll-1111-llll-lllt-1111-llll-llłt-llll-lłl-llll-łlll_ll_lllł-łlłl-lllł-łlll_ł111_11łl-llll-1111-lł~lll-Hłł-łlll~łlł-łlll-llłł-Hll-ttłł-1111-llll-W 

- Patrzcie, jak jedzie - za­
śmiewała się jakaś tkaczka, wska 
zując palcem. Robotnicy wc<h0dzi­
li na schody, na paki, czepiali sie 
płotu i -muru. aby zobaczyć na­
brzmiał-ą· twarz krępego naczel­
nika straży. 

- Bramę ot-wie-rać! - uro­
czyście . .wykrzyknął wesoły głos. 
naśladujący strażak<lw. 

Za bFamą Haubert wydobył się 'MO~~„ 
z taczek i . poszedł do do:qm, ocie­
rając zgniecioną chustką pot z szyi 
i czoła .. 

Przez cały czas Gajewski sie-
dział pod murem obserwuj ąc obojętnie to niezwykłe zdal'2.en·ie. 
Podniesiono go. Z początku opierał się, lecz wzięty pod ręce dał 
się wprowadzić na teren fabryczny. 

.· Plan 'M:aurycego Poznańskiego 
l: ' 

Stevenson, który zresztą i tak miał już wymówienie i wyzna­
czonego·na swoje miejsce następcę, również Anglika, Radc1iffa, wy­
je.chał przez Berlin do Anglii, nie czekając na wygaśnięcie umowy. 

W Berlinie - ;po .powszechnym strajku i krwawych zajściach 
uliczny'chó w . Łodzi - rezydowały rodziny łódzkich fabrykantów, 
W y padki. ktOre zdarzyły się na terenie Zakładów Poznail.skiego. 
nie pozostały bez wpływu na zjednoczenie się kapitalistów w po­
tężny kartel. Szwagier Poznańskiego, adwokat Lewiński, spisał 
akt, pod którym pierwsi złoży1i podpisy: Maurycy Poznański i Ka­
rol Scheibler. Siedzibą trustu mi.al być Berlin, Zarząd zaś Dyrekcji 
- Łódź." 

Na pierwszym posiedzeniu rady trustu obecni byli K. Steinert 
R. Biederman oraz przedstawicie1e towarzystw akcyjnych: 

K. ScMiblera, I. K. _Poznańskiego, Heinzla i Kunitzera, oraz 
L. Gr~h~ana. Po złaczeniu ich fortun, na które pracowało dwa­
dzieścia pięć tysięcy .robotników, zatrudnionych w sześciu najwię 
k~zych łódzkich zakładach tekstylnych, powstał kapitał sięgający 

l'EDH t:OHOL1C~I 
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stu · miłionów rubli. Siedząc tu, w obcym mieście, rządzili oni za­
dymioną, pozbawioną kanalizacji i wodociągów, spracowaną Łodzią. 
zamienioną w ich fabrykę, ich mennicę, ich prywatną własność. 

W.stali Maurycy Poznań.--;ki ; 10chylo 
ny n12d kartami przygotowanego refe 
ratu, cze~ał. Przyciskając papier cięż 
ką dłonią, przysłuchiwał się gwarowi. 
Widział dokoł.a siebie zamknięty krąg 
schludnych bródek, połyskujących szkieł, 
wypieszczonych łysin, uśmiechów, 
obnażających złoto zębów, rąk ze splecio 
nymi palcami, w których topniał.V' powol 
nym strumieniem. błękitnego dymu won 
ne cygara. 

Dobiegały urywki rozmów: 
- Izwolski*) zadetrzewiony germa 

nofob.„ Ale bądźcie pewni: środkowa 
Azja pozostanie jabłkiem niezgody„. An 
glia„. 

- Ależ bank marokański jest pod 
ścisłą kontrolą R e i c h s - b a n k u„. 

Przepadam za muzyką Czajkowskiego! Wczoraj na 1rnncer-
cie„. • 

A ja bym postawił w podwórzu fabrycznym szubienicę i co 
dziesiątego •.. 

Drapieżna dłoń o wypielęgnowanych pakach zadzwonił;:i 
ścionkiem o kielich. Gwar umilkł. Przez chwilę panowała 
w której ważyły się losy robotniczej Łodzi. 

•) ówczesny nowy minister spraw zagranicznych Rosji carsl.iej. 

.. --·-~ . -· ............... ---

pier­
cisza. 

Maurycy Poznański rozpoczął dobitnym, z lek.ka drżąt:ym ze 

wzruszenia głosem: 

- Bardzo mi przykro, że muszę szanownemu gronu akcjona· 
riuszy przemysłu łódzkiego przedstawić bez obsłonek smutną pra• 
wdę o rozpaczliwy ch stosunkach wewnętrznych panujących N na­
szych fabrykach„. stosunkach urągających najelementarnie:szym 
pojęciom jakiegokolwiek praw.a i ładu. Pod wpływem agitacji poli· 
tycznej odbywała się systematycznie przez dwa lata dezorganizacja 
życia fabrycznego, obecnie we wszystkich fabrykach Łodzi dvszła 

do takiego stadium, że budzić zaczyna poważne obawy nie tylko 
docaźnych strat ekonomicznych, ale zupełnej zagłady przemysłu 
łódzkiego. Ogromne i niebywałe ofiary materialne, jakie prz.::mysł 
ten ponosi z powodu ciągłych strajków i .podwyżek płac robotni· 
czych, które w ciągu tycli dwóch lat podniosły s~ę przeciętnie 
o 50 proc. - zaczęły obecnie zupełnie uniemożliwiać konkurencję 
naszych fabryk z innymi okręgami przemysłowymi państwa. gdzie 
strajków było stosunkowo mniej, gdzie długość dnia roboczego po­
została bez zmian - . tj. wynosi 11 i pół godziny. podczas gdy 
w okręgu łódzkim zmniejszona została do 10 godzin. 

- Jeżeli ofiary materialne zaczęły już od dawna budzić po· 
ważne obawy co do możliwości wytrzymania dalszej konkurmcji, 
to panująca jednocześnie i zwiększająca się coraz bardziej dezor­
ganizacja wewnętrznego porządku fabrycznego prowadzi cały 
przemysł miejscowy do niechybnej ruiny. Brak jakiejkolwiek dys­
cypliny i subordynacji uniemożliwia prowadzenie technicznej stro­
ny przedsiębiorstw. Kierownicy, dyrektorzy, majstrowie, napa:rto· . 
wani bezustannie przez całe grupy robotników, nie są w stanie 
spełniać swoich obowiązków. Terror robotniczy ograniczył ich 
władzę do tego stopnia, że nie mogą oni karać ani tym bardziej 
usuwać z pracy robotników, nawet w wypadkach jawnego niepo­
słuszeństwa, lub rozmyślnie niedbałego spełniania obowiąl'ków. 
Wobec powyższego widoczne się stało, że musi nądejść chwila, 
kiedy konkurencja innych okręgów przemysłowych państwa po­
stawi przemysł m1ejscowy w sytuacji bez wyjścia· 

(d. r n.) 
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